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1 Prezentujemy listę tylko
Oto ona: Teresa Pis-

klientów ze „złotej setki”  co rusz przewija­
ły się znane w Turku nazwiska.

Jestem przekonany, że z „Barbórki”  nikt 
nie wychodził głod­
ny, spragniony, i bez 
upominku. A jakby 
na potwierdzenie 
słów prezesa Dybu- 
sa, że „klient kapita­
łem największym” , 
dowiedzieliśmy się
0 kolejnych inicja­
tywach spółdziel­
ców mających jesz­
cze bardziej przy­
wiązać klientów.
Chodzi tu o rabaty 
cenowe, które przy 
zakupach jednora­
zowo za kwotę 300 
zł sięgną 5 proc.,
400 zł - 6  proc., 
a przy przekrocze­
niu 500 zł upust ma 
wynosić 7 proc.
Oczywiście chodzi 
tu o zakupy artyku- .* 
łów spożywczych |
1 chemii użytkowej. <
Rozważane jest ró- 1 
wnież wprowadzę- s 
nie upustów przy § 
zakupach alkoholi s  
w y so k o p ro ce n to - ą 
wych. Wszystkie te J  
działania są próbą 
zniechęcenia (i słu­
sznie) turkowian do

wyjazdów na zakupy do okolicznych super­
marketów. Miejmy nadzieję, że okażą się 
skuteczne. A.J.

Prezesi osobiście wręczali nagrody nąjlepszej klientce

DZIŚ DARMOWY 
DODATEK 
TARGOWY

A P E L
Rada Powiatu Tureckiego zwraca 

się z gorącym apelem do wszystkich 
mieszkańców powiatu, samorządów 
lokalnych, gospodarczych, zakładów 
pracy, o pomoc na rzecz tych, których 
los szczególnie dotknął — mieszkań­
ców Kosowa.

Pomoc finansową można przeka­
zywać na konto.
VIII Oddział PKO BP w Warszawie

nr 10201084-73538-270-1-111 
z dopiskiem KOSOWO,

natomiast pomoc rzeczową przyj­
muje Zarząd Rejonowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Turku, ul. 
3 Maja 2 w godzinach 8.00-15.00, 
w dni robocze.

Dodatkowych informacji udziela 
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi­
nie w Turku, ul. Poduchowne 1, tel. 
278-45-50 wew. 385.

TURKOWIANIN ’99
W tym numerze prezentujemy pier­

wsze dwie kandydatury do tytułu 
TURKOW IANIN ROKU. Podobnie 
jak  w  latach ubiegłych, wyboru doko­
nają Czytelnicy „Echa T urku”  i kapi­
tuła. Zapraszamy na str. 5
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kalnym rynku prasowym. Zda­
niem zarządu dalsze korzystanie 
z oferty mogłoby narazić na 
straty finansowe konkurencyjny 
tygodnik „W iadomości Turko­
w skie”  z powodu zmniejszenia 
wpływów z ogłoszeń.

Zajęcie odm iennego stanowi­
ska w tej sprawie, powodowały 
uzasadnione zarzuty o popiera­
nie przez Zarząd Miasta Turek 
działań, uznawanych przez pra­
wo za niezgodne z prawem pra­
sowym oraz ustawą o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji.

Burmistrz Miasta 
Marian Mirosław Marczewski

Burmistrz śmieszny, ale... własny
W  zasadzie  list burm istrza 

M arczew skiego, który pozw o­
liliśm y sobie zatytułow ać 
„T roska i w ą tp liw ości?”  ko­
m entarza nie potrzebuje - in ­
tencje są  nad w yraz czytelne. 
Skorzystanie z oferty  naszej 
redakcji i publikow anie bez­
płatn ie na naszych łam ach 
ogłoszeń „budzi w ątpliw ości 
natury m oralnej”  i prawnej 
dlatego, bo po prostu nie po­
zw ala na  bezkarne sięganie do 
k ieszeni podatn ika. A  tu taka 
p ilna  potrzeba się pojaw iła! 
Na tem at rozum ienia pojęcia

potrzeby przez naszego posła 
p isałem  ju ż  w cześniej, a w ięc 
tutaj pozw olę sobie p rzypo­
m nieć, że „d ziw n e”  treści p u ­
blikow anego przez nas w łaś­
nie listu doskonale w pisu ją  się 
we w cześniejsze działania 
burm istrza takie jak  zw olnie­
nie G rażyny Piaseckiej „bo 
nie sym patyzow ała z jeg o  pa r­
tią” , czy „w y b o ry ”  do rad 
nadzorczych przedsiębiorstw  
kom unalnych. T raktow anie 
m iasta jak  w łasnego folw arku, 
to łagodne określenie stylu 
turkow skiego polityka. Jedne­

go nie m ożna M .M .M . odm ó­
w ić —  konsekw encji i to po ­
suniętej aż do śm ieszności! Bo 
sw oim i „ troskam i i w ątp liw o­
śc iam i”  z  całą  pew nością  za ­
w alczy o „z ło tą  czc io n k ę”  lub 
przynajm niej — jak  w  przypa­
dku Piaseckiej —  spraw i, że 
znów  T urek  znajdzie się na 
czołów kach prasow ych. No 
cóż! Pod rządam i M arczew s­
kiego nie jes t w  naszym  m ieś­
cie lepiej, ale z pew nością 
śm ieszniej. Szkoda tylko, że 
za to w szystko m uszą płacić 
turkow ianie i ich m iasto.

Redakcja

0 REKLAM I OGŁOSZEŃ -  TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41
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S obotn ia  sesja  R ady P ow ia tu  była w y ją tko w o  krótka. 
W  ciągu g o d zin y  radni pow o ła li R adę S p o łe c zn ą  przy  
S am odzie lnym  P u b liczn ym  Z a k ład z ie  O pieki Z d ro w otne j 
oraz zadecyd ow ali o s p rze d a ży  części p rzyszp ita ln e j p rzy­
chodni.

Odciążyli szpital
Członkami Rady Społecznej zostali: starosta 

Mirosław Broniszewski - przewodniczący, 
Wojciech Graczyński - przedstawiciel woje­
wody oraz przedstawiciele każdej gminy: And­
rzej Fret (PSL - gmina Turek), Zdzisław Cichy 
(SLD - Tuliszków), Józef Gradecki (SLD - 
Władysławów), Wojciech Grzelak (SLD - Bru­
dzew), Maciej Karasiak (SLD - Malanów), 
Stanisław Kujawiński (PSL - Przykona), Jan 
Nowak (AWS - Kawęczyn), Jan Radzimski 
(AWS - miasto Turek), Stanisław Stasiak 
(AWS - Dobra) i Ryszard Storożyński (SLD - 
miasto Turek).

Taki skład nie podobał się klubowi radnych 
z SLD, w których imieniu Juliusz Siwek oświa­
dczył:

— Przyjmujemy tę propozycję, choć nie jest 
to korzystny parytet dla SLD. Dlatego klub 
SLD nie będzie ponosił odpowiedzialności za 
działania Rady Społecznej.

O wyjaśnienie sformułowania „korzystny 
parytet dla SLD” zwrócił się przewodniczący 
klubu AWS, Jan Radzimski:

— Przecież w Radzie Społecznej będzie 
pięciu członków z SLD, trzech z AWS i dwóch 
z PSL. Jak więc w takim układzie klub SLD nie 
chce brać odpowiedzialności za działania ra­
dy. To w takim razie w jakim charakterze 
chcecie tam być?

Krystyna Baranowska wyjaśniła, że człon­
ków Rady Społecznej typowała Komisja Zdro­

wia, a o wejściu do rady nie decydowały barwy 
polityczne, ale kompetencje poszczególnych 
osób.

Sytuacje próbował załagodzić starosta Bro­
niszewski, który zapowiedział, że z chęcią 
zrezygnuje z członkostwa^w radzie, jeśli to 
zadowoli klub SLD i spowoduje, iż radni z tego 
ugrupowania będą ponosili odpowiedzialność 
za działania Rady Społecznej.

Wacław Harasny spytał klub SLD, jaki skład 
rady byłby dla niego zadowalający. W tym 
momencie przewodniczący Ryszard Storożyń­
ski przerwał dyskusję i zarządził głosowanie, 
w którym większością 26 głosów powołano do 
życia Radę Społeczną przy SP ZOZ.

Jednogłośnie przyjęta została także uchwała 
o sprzedaży części przychodni (w której obec­
nie znajduje się administracja szpitala). Staro­
sta zapowiedział:

-r- Mamy możliwość sprzedania tej części 
przychodni za przyzwoite pieniądze, za kilka 
miliardów starych złotych. Nie wiem dokład­
nie za ile, ale jest to kwota bliższa dziesięciu 
niż pięciu miliardom. Teraz te pomieszczenia 
są dla szpitala balastem.

Na koniec radni zadecydowali o zaapelowa­
niu do społeczeństwa o wszelką pomoc finan­
sową i rzeczową dla uchodźców z Kosowa 
(informacje o zbiórce darów udziela Powiato­
we Centrum Pomocy Rodzinie).

Anna Zawadka

„Turkolandia” znaczy 
zabawa w teatr po turecku

T u r k o w s k ie  P r e z e n ta c je  T e a t r ó w  D z ie c ię c y c h  „ T u r k o la n d ia ”  o d b y ły  s ię  
w  m in io n ą  n ie d z ie lę ,  11 k w ie tn ia ,  w  M ie js k im  D o m u  K u ltu r y  w  T u r k u .  
O  g łó w n ą  n a g r o d ę  —  k u k ie łk ę  c z a r o w n ic y ,  w a lc z y ły  c z te r y  t e a t r y  d z ie c ię ­
c e .

Członkowie komisji artystycznej (Maria 
Witczak z Konina, Bożena Cesarz - dyrek­
tor MDK i Anna Walczak - opiekun artys­
tyczny „Teatru 24” z Kalisza) obejrzeli 
cztery przedstawienia: „Ja?”  w wykonaniu 
teatru „Zwierciadło” z Czerwonaka, „Dzie­
cięcą paplaninę”  teatru „Szept”  z Turku, 
„Zwyczajną szkołę”  teatru „Bajdurka” 
z Ciechocinka i „Absolutnie straszny olb­
rzym”  w wykonaniu teatru „Pipel 2” 
z Czerwonaka.

Zanim ogłoszono wyniki, przewodniczą­
ca komisji, Maria Witczak powiedziała, że

tegoroczne przedstawienia były „przepięk­
ne, dobre warsztatowo i interesujące plas­
tycznie” . Główną nagrodę —  czarownicę 
na miotle otrzymał teatr „Zwierciadło” 
z Czerwonaka. Komisja przyznała także 
wyróżnienia: dla teatru „Szept”  z Turku za 
kulturę słowa i propagowanie literatury 
światowej, dla teatru „Bajdurka” z Czer­
wonaka za zespołową grę aktorską, dla teatr 
„Pipel 2”  za sugestywną i funkcjonalną 
scenografię. Wyróżniono także dziecięcych 
aktorów: Aleksandrę Łojko z teatru „Baj- 
dttrka”  za rolę woźnej oraz Izabelę Patycką 
z teatru „Pipel 2 ” za rolę olbrzyma. AZ

KRONIKA POLICYJNA
T U R E K

W okresie od 2 do 6 kwietnia w Turku, na 
ul. Jedwabniczej włamano się do pomiesz­
czenia biurowego, z którego skradziono kom­
puter AT-286 z monitorem, stację dysków FD, 
klawiaturę i elektryczną maszynę do pisania. 
Ogółem straty obliczono na 875 złotych.

W czwartek, 8 kwietnia około godz. 2.57 
przy ul. Browarnej w Turku po wybiciu szyby 
wystawowej włamano się do sklepu firmowego 
„Adidas” , z którego skradziono jedną parę 
butów Adidas oraz dwie torby. Łączne straty 
wyniosły 600 złotych.

TE R E N
W sobotę 3 kwietnia, około godz. 19.50 

z Słodkowie Kolonii (gmina Turek) nietrzeź­
wy mężczyzna przy pomocy drewnianego koł­
ka powybijał szyby, wgniótł dach i uszkodził 
lakier seata ibizy. Właścicielka samochodu - 
mieszkanka gminy Władysławów straty oceni­
ła na 2 .000  złotych.

W nocy z 9 na 10 kwietnia w Cichowie 
(gmina Brudzew) po wycięciu kraty i wybiciu 
szyby włamano się do sklepu spożywczo-prze­
mysłowego, z którego skradziono papierosy, 
alkohol i inne artykuły spożywcze wartości 
3.000 złotych.

Tej samej nocy w Tuliszkowie włamano się 
do sklepu odzieżowego. Nieznani sprawcy 
ukradli spodnie dziecięce i młodzieżowe, gar­
sonki i zabawki wartości 4.500 złotych.

W nocy z 10 na 11 kwietnia w Piętnie 
(gmina Tuliszków) spod dyskoteki skradziono 
fiata 126p. Po pewnym czasie auto zostało 
znalezione, jednak z samochodu zginęły kurtki 
skórzane i inne drobne przedmioty o łącznej 
wartości 700 złotych.

Tej samej nocy w Kowalach Pańskich 
(gmina Kawęczyn) po wybiciu szyby w kotło­
wni włamano się do baru. Nieznani sprawcy 
ukradli papierosy i alkohole różnych gatunków 
oraz pieniądze z automatów zręcznościowych.

„Delegaci” orkies 
dętych

Trzec i R eg ion alny  konkurs  M łodych Instrument^  
o d b y ł się w  sali Dom u K ultury  w e W ładysławowie'* 
dzie lę , 11 kw ietn ia . S zesnastu  m łodych m uzyków P1 
to w ało  sw oje um ie ję tności gry na tak ich  instrum® 
jak: saksofon , flet, alt, trąbka  i k larnet. Doborowa: 
nie liczna, pub liczno ść  braw a rozdzie la ła  po równo

Komisja konkursowa w składzie: 
Maciej Madanowski - nauczyciel ze 
Szkoły Muzycznej w Koninie, oraz 
Krzysztof Pydyński i Jakub Pięgot - 
instruktorzy do spraw muzyki, nagro­
dziła: w kategorii do lat 1 2  w grupie 
instrumentalistów dętych blaszanych 
Tomasza Rybickiego (trąbka), który 
reprezentował Orkiestrę Dętą w Zagó­
rowie. W kategorii od lat 13 do 15 
w grupie instrumentalistów dętych 
drewnianych nagrodę otrzymał Mate­
usz Gajewski (saksofon, alt) z Zespołu 
Orkiestry Dętej OSP Dobra - Żeronice, 
natomiast w grupie instrumentalistów 
dętych blaszanych nagrodę przyznano 
Konradowi Jabłońskiemu (trąbka), re­
prezentującemu Młodzieżową Orkiest­
rę Dętą OSP Dąbiu. W ostatniej trze­
ciej kategorii wiekowej od 16 do 18 lat 
w grupie instrumentalistów dętych 
drewnianych nagrody otrzymali: Anna

Buda (flet - C) z Górniczej 
Kopalni Węgla Brunatnej", 
mów” oraz Krzysztof 
net) reprezentujący Orkie  ̂
OSP Dobra - Żeronice. W H, 
strumentalistów dętych blasẐ; 
grody otrzymali Paweł Szujk 
ton) z Orkiestry Dętej O.Sj/7, 
Marta Wagner (puzon) z 
kiestry Dętej Miejsko-Gm1" 1 

rodka Kultury w Ślesinie- 
Ponadto komisja wyfó̂ JJl 

ków Młodzieżowej Orkie 
w Dąbiu - Marlenę Tom: 
i Jakuba Gralaka (saksofon
oraz Szymona Jesiołows
dzieżowej Orkiestry Dętej 
dysławów.

Gościnnie koncert zagrjU 
Instrumentów Dętych : 
Młodzieżowej Orkiestry ™ 
jowa.
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Li iii 3n ^awłowski w poro- 
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ii# fjjjj do zamknięcia świ-

,h iltl d n K r ° W a n 0  Si? prZede 
iii hvpLrem uczniów, którzy

fk sem*  ̂ w trakc'e pier-

Jit* ^  Zm'eniĆ Szk0t?-ze z podobnym
l0tzaii do tego wła-

°We powiatu łęczyc-
^ a s e m mimo otrzyma­

nej subwencji oświatowej, tamtejsze 
Starostwo nie przekazało do Turku 
ani grosza.

By wyjaśnić zaistniałą sytuację, 
do Łęczycy udał się wicestarosta 
Marian Gryt z dyrektorem Pawłows­
kim. Spotkali się tam z murem obo­
jętności, a wręcz niechęci ze strony 
urzędników Starostwa. Z ich relacji 
wynika, że początkowo nie chciano 
się nawet przyznać, że w subwencji 
oświatowej którą otrzymują są rów­
nież środki na kształcenie młodzie­
ży, uczącej się w świnickiej szkole.

Dyrektor Pawłowski gotów jest 
nadal utrzymywać tę filię, o ile Łę­
czyca przekaże należną jego szkole 
część subwencji. W przeciwnym 
wypadku musi ją zamknąć, ponie­

waż nie tylko nie stać go na spon­
sorowanie sąsiedniego powiatu. Już 
teraz ma problem z wypłatami dla 
tamtejszych nauczycieli. Wicestros- 
ta Gryt zapowiedział wystąpienie do 
Ministerstwa Edukacji Narodowej 
o alokację należnych naszemu po­
wiatowi środków z tytułu prowadze­
nia szkoły w Świnicach, które obec­
nie otrzymuje Starostwo Łęczyckie.

W samych Świnicach Warckich 
panuje pesymizm. Pewien proszący 
o zachowanie anonimowości urzęd­
nik samorządowy powiedział nam, 
że uczniów ich szkoły przejmie 
Szkoła Rolnicza w Piątku. Będzie to 
szczególnie uciążliwe dla dzieci 
z mniej zamożnych rodzin, które 
dotychczas korzystały z miejscowej 
placówki. (art)

Zm iany wprowadzone przez dy­
rekcję turkowskiego ZOZ w  funkc­
jonowaniu Ośrodków Zdrowia 
w Dobre] i Kowaiach Pańskich, ma­
ją  zapewnić całodobową opiekę 
m edyczną w gminach Dobra i Ka­
węczyn.

Będą dostępni
Problemowi temu poświęcono naradę 

zorganizowaną przez dyrektora Wacława 
Bednarka. Oprócz lekarzy wzięli w niej 
udział burmistrz Dobrej Piotr Schulz 
i Jan Nowak - wójt Kawęczyna. Uzgod­
niono, że w godzinach pomiędzy 8 .0 0 , 
a 15.00 lekarze dostępni będą w swoich 
gabinetach. Pomiędzy 15.00, a 18.00, 
pełnić będą przemiennie dyżury, co ty­
dzień w innym ośrodku. Od 18.00 do 
8 .0 0  rano dyżurny lekarz będzie dostęp­
ny pod telefonem komórkowym, który 
jeszcze w tym tygodniu zostanie kupiony 
przez ZOZ. Zdaniem dyrektora Bednarka 
takie rozwiązanie powinno usatysfakc­
jonować mieszkańców tych gmin. Pełna 
informacja na temat wprowadzonych 
zmian zostanie wywieszona w ośrodkach 
zdrowia i innych najbardziej uczęszcza­
nych miejscach publicznych. W ładze 
obu gmin opublikują je  również w lokal­
nych informatorach.

Wszelkie ewentualne skargi doty­
czące funkcjonowania służby zdrowia 
radzimy zgłaszać do konińskiego od­
działu Wielkopolskiej Kasy Chorych 
tel. 244-31-00 wew. 133.

(art)
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Znaleziono już ewentualnych kooperantów 
w Żaganiu i na Słowacji. Jest to jednak nadal 
zaledwie kropla w morzu potrzeb.

Jeżeli w szybkim czasie nie poprawi się 
koniunktura na urządzenia i podzespoły produ­
kowane przez „Sintur” , lub nie uda się pozys­
kać nowej łatwo zbywalnej i dochodowej pro­
dukcji, zakładowi grozi grupowe zwolnienie 
rzędu 80 do 90 pracowników. - Na obecną 
sytuację na krajowym rynku nie ma mądrych - 
twierdzi Marian Kowalczyk. - Gospodarka 
niespodziewanie siadła, a z pustego nawet 
Salomon nie naleje. Obecnie trudno jest snuć 
palany na przyszłość. Co będzie dalej okarze 
się tv ciągu najbliższych miesięcy. (art)

W iosenne wykopki
W ostatnich tygodniach Dobra rozkopywana jest wzdłuż i wszerz. W szystko za 

sprawą firm układających tutaj kanalizację sanitarną i deszczową na ulicy Kilińskiego 
oraz ciągnących linie światłowodowe na terenie całego miasta. Mieszkańcy z niepoko­
jem  oczekują końca tych prac. Wieloletnie doświadczenie nauczyło ich, że „kopacze”  
pozostawiają po sobie zazwyczaj zdewastowane chodniki i nierówności na jezdniach. 
Czy tak będzie i tym razem? (art)
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protestów mieszkańców rodzinnej wsi pani 
Granos i najbliższych okolic. Przeciwna decy­
zja, może dla odmiany wzbudzić niezadowole­
nie w pozostałej, znacznie ludniejszej części 
gminy. Zarząd ma nie lada orzech do zgryzie­
nia. Jak sprawić by wilk był syty i owca cala?

Kolejną trudną decyzją jaką rozpatrzy samo­
rząd gminy, będzie określenie ostatecznej sie­
dziby gminazjum. Obecnie istnieją dwie kon­
cepcje. Pierwsza z nich zakłada, że planowany 
łącznik pomiędzy budynkiem Szkoły Podsta­
wowej w Przykonie, a halą sportową zostanie 
przeprojektowany. Dzięki temu, znalazłyby się 
w nim zarówno izby lekcyjne, jak i zaplecze 
administracyjne gimnazjum. Dodatkowo była­
by oddana na jego potrzeby część budynku 
podstawówki. Już jesienią rozpoczęto budowę 
nowych garaży, które zastąpią stare stojące 
w miejscu przyszłego łącznika. Druga bardziej 
kosztowna koncepcja zakłada, że jeżeli przepi­
sy na to nie pozwolą, zostanie wybudowany 
nowy, w pełni funkcjonalny budynek szkol­
ny. (art)

Wykopki aa dobrskim rynku

ENERGETYKA KALISKA SA
62-700 TUREK, ul. Górnicza 14, teUfax 278 42 20

ENERGETYKA KA L ISKA  SA  zawiadamia, że w związku z pracami eksploatacyjnymi 
nastąpi przerwa w dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach woj. wielkopolskiego:

□  Tarnów ka Z -6 6 5 , U niejów  Z -8 8 8 , Radzyń Z -7 4 2 , K urzjam a Z -7 3 1 , Z -7 3 2 ,
Ża czk i Z -7 2 9 , Z -7 3 0  - w godz. 7.30-15.00 - 1 9 .0 4 .1 9 9 9  r.

□  Łęg B aliński Z-4G 0, K ow ale Pańskie Z -6 3 1
- w  godz. 7.30-15.00 - 2 0 .0 4 .1 9 9 9  r.

□  Łęg B aliński Z -4 6 0 , B esk Z -7 5 1  - w godz. 7.30-15.00 - 2 1 .0 4 .1 9 9 9  r.
□  Chórki Z -6 9 8 , Podgórze Z -3 3 1 , G rabienice Z -8 4 2

- w godz. 7.30-15.00 - 2 2 .0 4 .1 9 9 9  r.
□  D ąbrow a Z -3 0 8 , Podgórze Z -3 3 1 , Ladorudz Z -7 8 6

- w godz. 7.30-15.00 - 2 3 .0 4 J .9 9 9  r.
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I  P o w i a t o w e  E l i m i n a c j e  W i e l k o p o l s k i e g o  K o n k u r s u  

W i e d z y  o  S a m o r z ą d z i e  T e r y t o r i a l n y m

Dziewczyny górą
W spania ła  o rg an izac ja  i b ezstreso w a a tm o sfera  to w arzyszy ły  

I Pow iatow ym  E lim in ac jom  W ie lk o p o ls k ieg o  K onkursu W iedzy
0 Sam orząd zie  T ery to ria ln ym , k tóry  p rzep ro w ad zo n y  zo s ta ł 
9 kw ietn ia  w  U rzędzie  G m in y  w e  W ład ys ław o w ie . P atronat nad  
konkursem  o b ją ł s taro sta  tu reck i, a pa tron at m ed ia ln y  redakcja  
„E cho T u rk u ” . W szyscy  u czes tn icy  e lim in ac ji w y jech ali z W ład y ­
sław ow a z uśm iechem  na ustach, a dw ie  p rzed staw ic ie lk i g o s ­
podarzy teg o ro czn eg o  konkursu , zd o b yw czyn ie  p ierw szego
1 drugiego m iejsca: A n ia  L ipska i Jo an n a  P łuc ienn ik  będą  re­
prezentow ały  pow ia t tu reck i na e lim in ac jach  w ie lko p o lsk ich .

Etap p isem ny
We Władysławowie każdą gminę w po­

wiecie reprezentowało trzech młodych lu­
dzi. Dodatkowo w konkursie uczestniczyły 
dwie osoby z powiatu kolskiego. Przewod­
niczący komisji konkursowej, Piotr Schulz - 
burmistrz Dobrej i przedstawiciel Towarzy­
stwa Samorządowego wyjaśnił, że w części 
pierwszej, pisemnej, należy wykazać się 
wiedzą z ustawy o samorządzie oraz wiedzą 
obywatelską. Przez 45 minut młodzi kan­
dydaci na samorządowców odpowiadali na 
25 pytań. W tym czasie za drzwiami ich 
opiekunowie wymieniali wrażenia i ocenia­
li szanse swoich podopiecznych.

W ycieczka
Kiedy członkowie komisji: Maria Tyraw- 

ska (radca prawny Urzędu Gminy we Wła­
dysławowie), Izabela Lis (nauczycielka), 
Lilia Szafrańska (nauczycielka), Barbara 
Stasiak (inspektor prawny z Urzędu Miasta 
w Dobrej), Ewa Różycka (sekretarz Urzędu 
Gminy we Władysławowie) i Piotr Schulz 
zajęli się sprawdzaniem testu, uczestnicy 
konkursu zaraz po posileniu się wyjechali 
na prawie dwugodzinną wycieczkę. Naj­

pierw zwiedzili kościół w Wyszynie, który 
powstał w 1782 roku i obecnie należy do 
najcenniejszych zabytków klasy zerowej, 
o czym opowiadał ks. Mieczysław Piotrow­
ski. Kolejną atrakcją był przyjazd na od­
krywkę „Władysławów” Kopalni Węgla 
Brunatnego „Adamów” . Kierownik odkry­
wki, Czesław Danisz opowiadał o cyklu 
wydobycia węgla i o pracy w kopalni.

Etap ustny
Po powrocie do Urzędu Gminy i zjedze­

niu smacznego posiłku Piotr Schulz ogłosił 
wyniki części pisemnej. Okazało się, że 
uczestnicy konkursu byli bardzo dobrze 
przygotowani, a największą trudność spra­
wiały im pytania z nowej struktury adminis­
tracyjnej, zwłaszcza pytania dotyczące po­
wiatu.

Do etapu ustnego zakwalifikowało się 
sześć dziewcząt: Monika Jasnowska z Ka­
węczyna, Joanna Płuciennik z Władysławo­
wa, Anna Lipska z Władysławowa, Jolanta 
Jakubowska z Turku, Agata Gronostaj z Tu­
liszkowa i Joanna Frątczak z Malanowa. 
Dziewczyny kolejno wybierały numer ze­
stawu z pięcioma pytaniami. Tym razem 
trzeba było odpowiedzieć między innymi,

+»PAROC ^
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Burza mózgów

jakie są rodzaje samorządów? co to jest 
organizacja pozarządowa? wymienić róż­
nice pomiędzy administracją rządową i sa­
morządową oraz warunki, jakie musi speł­
nić kandydat na radnego. Każdą odpowiedź 
członkowie komisji nagradzali punktami. 
Po ich zsumowaniu okazało się, największą 
liczbę punktów (64,85 pkt) zdobyła przed­
stawicielka gospodarzy, Anna Lipska 
z Władysławowa. Tuż za nią była także 
mieszkanka tej miejscowości, Joanna Płu­
ciennik. Kolejne miejsca zajęły: Monika 
Jasnowska, Jolanta Jakubowska, Joanna 
Frątczak i Agata Gronostaj.

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali 
śpiwory i książki. Zdobywczynie miejsca 
IV, V i VI dodatkowo nagrodzone zostały 
walkmanami, a miejsca I, II i III aparatami 
fotograficznymi. Wicestarosta rozdawał 
uśmiechy, pocałunki i uściski dłoni. Z kolei 
nasza redakcja specjalną nagrodą (zesta­
wem słowników) i dyplomem uhonorowała 
Anię Lipską.

Zdobywczyni I miejsca powiedziała, że 
konkurs dla niej nie należał do najtrudniej­
szych.

— Nie było lak trudno, jak się spodziewa­
łam. Dla mnie najtrudniejsze było pytanie, 
jakiej pomocy udziela samorządom wojewó­
dztwo wielkopolskie? Wygrałam, ale jeszcze 
nie wiem, o jaką pomoc chodzi — przyznała 
Ania Lipska, uczennica ósmej klasy Szkoły 
Podstawowej we Władysławowie.

Nagrodę pieniężną otrzymali także opie­
kunowie zwycięzców, w tym Wiesław Ku­
lig, który przygotowywał reprezentację gos­
podarzy.

P odziękow ania
Specjalne podziękowania za przygotowa­

nie atrakcyjnego konkursu należą się Ewie
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Bezpieczeństwo ze znać?

Ania Lipska - 
szego miejsca i speCJ 
„Echo Turku”

W środę, 7 kwietnia dzieci z klas I-III Szkoty P o d s ta w ^  j‘- 
uczestniczyły w akcji pod hasłem „Pomarańczowa E N ^ f ^
organizowanej w całej Polsce przez firmę ubezpiecz®^* %
Nederlanden Poska SA i policję. Turkowska „Dwójka” 
589 szkół podstawowych w kraju, których ucznio^1 
zapoznali się z zasadami bezpieczeństwa na drodze. • -!

Z dziećmi w Szkole Podstawowej nr 
2 spotkał się Krzysztof Owczarek 
—  Unit Manager Nationale-Nederlanden 
oraz policjanci z Sekcji Ruchu Drogo­
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Turku. Dzieci pytały panów z „drogó­
w ki” , czy trudno jest być policjantem. 
Po krótkiej rozmowie okazało się, że 
wszystkie świetnie się orientują w zasa­
dach bezpiecznego poruszania się na dro­
dze. Aby dzieci mogły się czuć bezpiecz­
niej na drodze i aby były one bardziej 
widoczne przez kierowców, Krzysztof 
Owczarek podarował wszystkim specjal­
ne znaczki odblaskowe z pomarańczową 
ENKĄ.
Firma Nationale-Nederlanden w tym ro­
ku obchodzi pięciolecie działalności na 
polskim rynku. Z tej okazji postanowio­
no zwrócić szczególną uwagę na bez­
pieczeństwo najmłodszych. Stąd też po-
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____________________________ Dla każdego klienta „Echo Turku** —  gratis

M aria N ite c k a
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W  Maria
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m Bibliotekarskie w Ja- 
• zaoczne studia: Bibliotekoznaws- 

• ę . 'Mormacją naukową na Uniwer- 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 

■ S ł o d o w ą  rozpoczęła w Bibliotece 
180 „ ej w Turku. W drugiej połowie 

w Bibliotece Wojewódz­
tw roninie, a od 1989 roku w Specjal-

Szkolno-Wychowawczym 
; i k r  w międzyczasie ukończyła po- 
J C We dziennikarstwo na U AM 

Przez kilkanaście lat współ- 
p ^ z g a :

^„SanskaJ p  f'oznnZń l a. ^ tamJ : ..Trybuną’ „Ga-

Ptac,
^„,—4 ’. „Przeglądem Konińs-

"Uchem Turku”  " ' ’
dla jakiejś gazety, bo jest

Mówi, że z chę-

P'sać, ale na wszystko brakuje

v ! a “
Jffrli Mar;
■ -®r‘ ' a mieszka na ul. Kączkows

rozwiedziona, ma dwóch sy- 
,łi ly lsz7’ 23-letni Andrzej jest studcn- 

J?™ politologii na U AM w Po- 
,odszy, 16-letni Witek to uczeń 

“'kowskiego LO. Z powodu cho- 
7 roku życia choruje na zanik 

syn ma nauczanie indywidualne

» * fe k  zaczął chorować, Maria 
‘"•zumiała, jak ciężko się żyje

osobom niepełnosprawnym. Postanowiła 
zaangażować się w pracę na rzecz polep­
szenia dnia codziennego chorych. W 1994 
roku dowiedziała się od Anny Pakuły 
(która także ma chore dziecko), że 
w Turku tworzy się Koło Polskiego Sto­
warzyszenia na Rzecz Osób z Upośledze­
niem Umysłowym i skupia takie osoby 
z upośledzeniem fizycznym. Już na pierw­
szym zebraniu weszła w skład zarządu, 
a niedługo potem została jego przewod­
niczącą. W minionym miesiącu ponownie 
powierzono jej tę funkcję. Praca w Stowa­
rzyszeniu pochłania ją  bez reszty. Do 
domu wraca dopiero po godzinie 18.

Dziś, po prawie pięciu latach od po­
wstania Stowarzyszenia w Turku, można 
powiedzieć, że zmieniło się ono nie do 
poznania. Na początku z pomocy Stowa­
rzyszenia korzystało zaledwie 21  dzieci, 
które dzięki uprzejmości burmistrza Ro­
mana Rybackiego i dyrekcji mogły spoty­
kać się w Przedszkolu nr 3. Obecnie 
Stowarzyszenie ma swoją siedzibę w Do­
mu Strażaka (na miejscu dawnej biblio­
teki). Z terapii i rehabilitacji korzysta 65 
dzieci z terenu całego powiatu (8  z Kawę­
czyna, 3 z Malanowa, 2 z Tuliszkowa, 
2 z Dobrej, 2 z Władysławowa, 1 z Bru­
dzewa i 5 ze Świnic Warckich).

Maria Nitecka za swoje największe 
osiągnięcie, jako przewodniczącej koła 
uznaje fakt, że w trudnych czasach udało

się jej i innym rodzicom 
zdobyć pieniądze na za­
kup wyposażenia, przy 
czym wcale nie były to 
pieniądze z budżetu mia­
sta, ale spoza rejonu.
Obecnie w Dziennym 
Centrum Aktywności 
zgromadzony jest sprzęt 
do rehabilitacji wartości 
około 60.000 złotych.
Dzieci korzystają z po­
mocy pedagoga, psycho­
loga, logopedy, mają 
muzykoterapię i rehabili­
tację ruchową. Ponadto 
starsi przygotowywani są 
do samodzielnego radze­
nia sobie w sprawach co­
dziennych. W Centrum 
zorganizowana została 
także kuchnia, w której 
starsi mogą nauczyć się 
podstaw gotowania.

Z inicjatywy człon­
ków Stowarzyszenia zor­
ganizowano także punkt 
wczesnej interwencji, 
gdzie już od dwóch lat 
zgłaszają się rodzice 
z małymi dziećmi z po­
dejrzeniem jakiegoś upo­
śledzenia. Pani Maria 
wyjaśnia, że punkt wczesnej interwencji 
jest bardzo ważny, gdyż im wcześniej 
rozpocznie się rehabilitację, tym większe 
przynosi ona efekty.

Aby jeszcze lepiej pomagać chorym 
dzieciom Maria Nitecka ukończyła oligo-

frenopedagogikę, czyli pedagogikę spec­
jalną. Jej marzeniem jest stworzenie cho­
rym dzieciom jeszcze lepszych warunków 
rehabilitacji. Zdaje sobie jednak sprawę 
z tego, że sytuacja finansowa nie skłania 
do optymizmu.

rtanisław PoturałaISu. .
\  1944 roku w miejscowości

^ow a. Jego ojciec był turk-
Wtfr?C w 1947  roku wraz z catą 

!j j J *  do Turku. Obecny wicebur- 
tsĄ.ifyt technikum Samochodowe 

-•P„aocznc studia na Wydziale Eko- 
*• Po T ^M ow y Uniwersytetu Łódz- 
p i to ^ z e n iu  Technikum Stanisław 
TO tM* ^ 1 pracę w PKS w Turku, jako 
>) |Jt P"tczny. W firmie tej przepraco K i ; 1 n o c ,

A ,
P° jej zmianie organizacyjnej

j g r
■ '*yrektoe;° Wnika sekci ' 1 wydziału, do

Us^la'e 'owarowym. W tym czasie 
'^ ■ 'P O jw isk a  od kontrolera technicz 

K'y [i,_ klerowniu-j J >„■

„ la> 90« 0 0Wi V '’- zwolnił się i rozpoczął 
. 'droTu Cięgowego w prywatnej 
> l9i)j abel”. Przez jeden rok (do 
#.^einp^u) Stanisław Poturała był 

j m  p ^ d u  Wojewódzkiego w Ko- 
<UnkcŃ zastępcy dyrektoraa#1 Cl" WojS 1 byl Słownym księgo- 

16” J l \iS łłap|„, ,°dy (wówczas wojewodą 
doł^ A  7 sk*)- W sierpniu 1995 roku 

' lC Sko z ^ Crdzita ieg° kandydaturę 
C  A  tę n ^ y .  burmistrza. Od tego 

, K l ie n c i . 1 n|cprzerwanie. Ponadto 
f0lin  «siadzie Jest Jakże radnym.
0n' ^  C 8S n i a; a. Stanisław Poturała za- 
ni ^ ,  • CNku. n dze!eiT', czyli gospodarką 
tf iy t  !ti )s,kie Sd 0 Je8° kompetencji należą 
' i& i  związane z przygoto-
„iWi i p J 4 'nwestycji, planowanie 

:rfV s'z iK Podarka gruntami. Często 
iojtych Or<.̂ Wad Pieniądze na inwesty- 
8 > ]e „ > n ,z ilcjizzcwn^trz '

«ze osiągnięcia jako bur- 
jenia: duży krok do przodu 
rodowiska, czyli rozbudo-

Wyin
rOriy

wę sieci gazowej i ciepłociągu, co pozwoliło 
na likwidację starych, dymiących kotłowni. 
Dla Stanisława Poturały ważna jest także bu­
dowa kanalizacji sanitarnych i deszczowych na 
osiedlach, obecnie trwająca modernizacja 
oczyszczalni ścieków i ulicy Konińskiej, po 
— jak mówi trzech latach walki z Zarządem 
i Dyrekcją Dróg.

Wiceburmistrz jest bardzo skromny. Woli 
mówić o efektach całego zespołu pracowników 
samorządowych niż o swoich własnych doko­
naniach. On osobiście nadzorował budowę

krytej pływalni w Turku. Ma swoją cegiełkę 
w procesie powstawania Tureckiej Izby Gos­
podarczej. Podkreśla, że Izba jest bardzo istot­
ną organizacją, która może bardzo dużo pomóc 
nie tylko przedsiębiorcom, ale i samorządowi, 
który na pewno do niej przystąpi.

Państwo Poturałowie mieszkają przy ul. Ka­
liskiej. Żona wiceburmistrza jest nauczycielką 
języka polskiego w Szkole Podstawowej w Ci- 
sewie. Nie mają dzieci. Największą pasją Stani­
sława Poturały jest wędkowanie. Ze smutkiem 
przyznaje, że brakuje mu czasu na to tak 
wymagające cierpliwości hobby. Ale zawsze 
jest przygotowany do wędkowania. W samo­
chodzie wozi sprzęt i wszystkie potrzebne do­
kumenty. Najczęściej Stanisława Poturałę

' ’ ' ;

z wędką w ręku można spotkać nad Wartą, na 
zbiorniku Jeziorsko i nad jeziorem Gopło. Nie 
jest smakoszem ryb, więc te, które złowi roz­
daje sąsiadom i znajomym. W oczach tego 
wędkarza ryby nie rosną tak szybko, jak w zna­
nych dowcipach wędkarskich. Największym 
wędkarskim trofeum burmistrza był półtora- 
kilogramowy szczupak.

Wiceburmistrz podkreśla, że uwielbia prze­
bywać na łonie natury, co w jego przypadku 
nie ogranicza się tylko do wędkowania. To 
także praca w przydomowym ogródku, gdzie 
wraz z żoną pielęgnuje skalniaki, trawniki, 
warzywa i drzewka.

TURKO W IANIN  ’99
Tytuł TURKOWIANIN ROKU 

proponuję przyznać

ponieważ

Moje imię i nazwisko

Mój adres

Wypełnione kupony można przysłać do Redakcji 
„Echa Turku”  (ul. Kaliska 35) lub wrzucić do 
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BRUDZEW

ECHO TURKU

Przełożony jubileusz
G m inna B ib lio teka  P u b liczn a  w  B rud zew ie  za ło żo n a  zosta ła  w  1948 roku. Z  rocznym  

opóźn ien iem  sp o w o d o w an ym  rem o n tem  budynku  w  którym  się m ieści, obcho dzić  będzie  
jub ileusz 50 -lec ia  is tn ien ia .

Brudzewską biblioteką od 25 lat kieruje 
Maria Gajda. Filię w Koźminie prowadzi 
Irena Kwaśny. Istnieje również dziesięć 
wiejskich punktów bibliotecznych.

— Przed ćwierćwieczem — mówi pani 
dyrektor Gajda —  mieliśmy zaledwie pięć 
regałów z kilkuset książkami. Teraz posia­
damy 21.861 woluminów z czego 13.949 
w samym Brudzewie. Na bieżąco zaopat­
rujemy się w 30 tytułów czasopism w tym 
„Echo Turku”, które również można u nas 
wypożyczać.

Biblioteka służy ponad 1300 czytelni­
kom, większość z nich to dzieci i młodzież, 
chociaż nie brakuje również ludzi w bar­
dziej statecznym wieku. Zdaniem pani Ma­
rii, bibiotekę odwiedzałoby znacznie więcej 
osób, gdyby usytuowana była bliżej cent­
rum Brudzewa. W ubiegłym roku wykona­
no remont generalny budynku, który służy 
również Przedszkolu Samorządowemu. Na 
potrzeby biblioteki dobudowano 1 1 0 -met- 
rową czytelnię. Umożliwiło to prowadzenie 
znacznie szerszej niż poprzednio działalno­
ści kulturalnej. Organizowane są tutaj kon­
kursy plastyczne, recytatorskie i czytelnicze 
oraz liczne imprezy np. z okazji dni: Matki, 
Babci i Dziadka. W ich organizacji pomoc­
na jest, zatrudniona w bibliotece przęd trze­
ma laty Anna Rosicka.

Każdego roku biblioteka kupuje około 
sześciuset nowych książek. W tym roku 
władze gminy przeznaczyły na ten cel sześć 
tysięcy złotych. Zostaną za nie zakupione 
głównie książki o tematyce historycznej 
i popularnonaukowej, ze szczególnym

uwzględnieniem cieszących się coraz więk­
szym powodzeniem pozycji z dziedziny 
informatyki.

Główne uroczystości jubileuszowe zapla­
nowano na październik. Do tego czasu pani 
dyrektor chciałaby zagospodarować piwni­
ce, gdzie można byłoby stworzyć najmłod­

szym mieszkańcom Brudzewa możliwość 
rozwoju różnego rodzaju zainteresowań, jak 
również organizować dyskoteki, których się 
wręcz domagają. Byłby to zaczątek działal­
ności przyszłego Domu Kultury, którego 
budowę zapowiada wójt Roch 
Kiciński. (art)

KATALOG

AUFABET. BZKOOWY

i  m

Pani dyrektor w gronie młodych czytelniczek, które bardzo często odwiedzają 
brudzewską bibliotekę

Zarząd  G m iny Przy1*0 
p od ją ł decyzję  o z a d #  
ciu kredytu  na budowę 
nalizacji san itarne j dla 
S m ulsko  i W ichertów.

Trzeba
zapłacić

Wójt Józef Zając powiedział 
inwestycja ta jest już zaawan 
w osiemdziesięciu procentach. „ 
wykonująca czeka na zap łatę ./: 
trzeba jak najszybszego zaciągny,( 
dytu w Banku Ochrony Środo"1̂ , 
rząd ubiegał się będzie o maJj,>>r 
oferowaną przez bank kwotę óu . 
złotych. Obecnie jego P1? 
rozpoczną negocjacje z BOS, g‘ J 
temat formy zabezpieczenia
W Przykonie oczekują, że będ®e.. 
sel. Bankowcy chcieliby pon°c’ 
drugie zabezpieczenie.

Zarząd Gminy postano’wił
sprzedać w formie przetargu, Sli v 
z Urzędem Gminy, budynek 
w Przykonie. Zbudowany 1 
nych elementów obiekt kup'01̂  
wraz z gruntem od Poczty j 
Część działki przeznaczona z 
drogę dojazdową do znajdują 
budynkiem urzędu posesji, a p° 
parking lub skwer.

KACZKI ŚREDNIE
W  Z esp o le  S zkó ł R o ln iczych  

Centrum  K szta łcen ia  P rak tycz­
nego w  K aczkach  Ś red n ich  o d ­
była się p re lekc ja  p o św ięco n a  
praw om  człow ieka  i in tegrac ji 
euro pejsk ie j, po łączo n a  z  p ro ­
jekc ją  film u i w arszta tam i dla  
m łodzieży.

Najciekawsze  
były warsztaty
Wzięło w niej udział 28 uczniów, 

reprezentujących trzy szkoły ponadpod­
stawowe z powiatu tureckiego, którzy 
przygotowują się do konkursu „Znamy 
swoje prawa” . Najliczniejszą piętnasto­
osobową ekipę wystawili gospodarze. 
Turkowski Zespół Szkół Ogólnokształ­
cących przysłał jedenastoosobową grupę 
licealistów. Z Zespołu Szkół Zawodo­
wych dotarło zaledwie dwóch uczniów.

Organizatorem prelekcji było Euro- 
centrum i konińska W szechnica Obywa­
telska. Wykład mgr Krzysztofa W eresz- 
czyńskiego —  doradcy metodycznego 
z historii wiedzy o społeczeństwie, po­
przedziła projekcja filmu na temat integ­
racji europejskiej. Najciekawsze zda­
niem młodzieży, były kończące spotka­
nie warsztaty. W grupach ustosunkowy­
wali się do konkretnych zapisów Euro­
pejskiej Konwencji Praw Człowieka. 
Dyskusja, jaka się momentami wywiązy­
wała, stała na wysokim poziomie i była 
niezwykle gorąca.

W przerwie młodzież z Kaczek opro­
wadziła gości po swojej szkole. Ucznio­
wie z pozostałych dwóch szkół nie ukry­
wali podziwu dla osiągnięć gospodarzy. 
Szczególnie zachwyciła ich wspaniała 
sala pucharowa będąca dowodem licz­
nych sukcesów sportowych.

(art)
6

Najdroższa oświata
T e g o ro czn e  do ch o d y  bud żetow e g m iny  M alanów  m ają  

w y n ie ść  5 .378 .445  zło tych , a w ydatk i 5 .068 .992  zło tych . 
N ad w yżka  d o c h o d ó w  nad w ydatkam i w  w ysokości 309 .453  
zło tych , p rzezn aczo n a  zo sta ła  ną sp ła tę  pożyczek  z  W o je ­
w ó d zk ie g o  Fun duszu  O chrony  Ś rodow iska  i G ospodark i 
W odnej w  K on in ie, zac iąg n ię tych  na bud ow ę oczyszczaln i 
śc iekó w , kana lizac ji san ita rne j i m od ern izac ję  kotłow ni.

Ponad 37 proc. dochodów tegorocz­
nego budżetu to subwencja oświatowa, 
która niemal w całości przeznaczona zo­
stanie na wynagrodzenia i pochodne od 
nich. Gmina dołoży do utrzymania pla­
cówek oświatowych ponad 2 0 0  0 0 0  zło­
tych. Przeznaczone zostaną one między 
innymi na dowóz uczniów do szkół i fun­
kcjonowanie świetlic szkolnych. Poważ­

ną część dochodów stanowi subwencja 
ogólna stanowiąca 21,84 proc; docho­
dów. Dochody własne gminy w wysoko­
ści 900.850 złotych stanowią zaledwie 
16,72 proc. budżetu.

Drugim po oświacie najpoważniej­
szym (choć trzykrotnie mniejszym) dzia­
łem wydatków jest administracja. Z prze­
znaczonych na nią 660.000 złotych,

438.000 złotych to środki na %
rauflJj

/te -
0

dzenia urzędników. Diety 
kosztować gminę zaledw 
tych, a prowizje dla sołty5 . 
złotych. Równo 25.000 z W ^ , 
pieczono na opracowanie Pr0^ |]j( 
gii rozwoju gminy. W budżeęj 
mniano o miejscowej polM1' ^  
nansowanie zakupu paliwa 0 J  
zów przeznaczono 1 0 .0 0 0  z ̂  
spół Ludowy „Malanowian1̂ )  
czyć w tym roku na ponad 5- 
a Ochotnicze Straże Pożarj1® ^  
złotych. Dwoma tysiącami f 
staną dofinansowane szkoR j ,  
ników prowadzone przez u 
radztw Rolniczego w Kośc|L p  
wyjazdy na „Polagrę”  i 

Walka z alkoholizmem 1(0̂  
dzie gminę w tym roku PrJ .̂ę 
złotych, a dożywianie dzied j  
25.000 złotych. Sport pozasz [ 
w Malanowie jest je s z c z e ^ ) ;  
kosztować będzie gminę W'

DOBRA

M iędzywojewódzki zatarg
P ierw szy  ko n flik t p og ran icza  W ie lkopo lsk i z  w o jew ó d ztw em  łó d zk im  z ro d z iłs'̂  

d zy  m ieszkań cam i so łe c tw  Jó ze fó w  (gm ina D obra) i S p ic im ierz  (gm ina U niejów
Grupa około piętnastu rolników z Jó­

zefowa zarzucała swoim sąsiadom z są­
siedniej gminy, znajdującej się obecnie 
w powiecie poddębickim woj. łódzkie, że 
zasypali rów odprowadzający wodę z ich 
pól do Strugi Spicimirskiej, a dalej do 
rzeki W arty. Przez to są  one sukcesywnie 
zalewane co naraża ich na znaczne straty.

O pomoc zwrócili się do Zarządu 
Gminy i Miasta Dobra. Burmistrz Piotr 
Schulz liczy na polubowne załatwienie

sprawy. Jego zdaniem, właściciele grun­
tów przez które przebiegał rów będący 
naturalnym ciekiem wodnym, powinni 
go ponownie udrożnić. Liczy w tej spra­
wie na pomoc władz samorządowych 
Uniejowa. Zdaniem inż. Stanisława Sta­
siaka, zajmującego się w dobrskim 
UGiM sprawami wsi i rolnictwa, nie 
konserwowany przez lata rów mógł ulec 
likwidacji w sposób naturalny poprzez 
zarośnięcie i zamulenie. Niemniej uwa-

ażny/5ża, że stanowi to pow— - . 
rolników z Józefowa. kt° '
naszybciej rozwiązać.

W  najbliższym czasie rna.. ..~J-------------  gffl J
ganizowane spotkanie ^  
go się konfliktu ze prZ g / 
władz sąsiadujących z so 
nie przyniesie ono spodz* ,yg| 

burmistrz Schulztatu,
jęcie innych stosownych 
działań.

do"

i  \

18 kw ieitni*

k



d z w o n ią c e  t e l e f o n y
SPONSOR ECHOSIA

Zgadnij kto do kogo dzwoni?

WIELKI KONKURS
LEGO LEGO LEGO LEGO

OLEŃKA
TUREK,ul. 650-lecia 8

NATALIA
TUREK, pl. Wojska Polskiego 12

CO MIESIĄC DO WYGRANIA 
ZESTAW KLOCKÓW LEGO 

ZA PONAD 100 zł
Kto w ciągu jednego miesiąca kupi 
w naszych sklepach klocki LEGO za 
najwyższą kwotę, ten otrzyma 
dodatkowo zestaw klocków lego, 
który wystawiony jest w sklepie 
„Natalia”

K onkurs trw a  
od 1 m arca do 31 lipca br.

S M A C Z N A  K R Z J Z O m A
Vn‘
P'sz w kolejności nazwy poszczegól- 

% ? * * * ,  warzyw i produktów widocz- 
< s?obrazkach, tak aby ostatnia litera była

Nagrodzeni
Paulina Domowicz

z Turku
Kamil Kolęda

z Turku
N agrodą będzie ta lo n  w a rto ś c i 

3 0  złotych do zrealizow an ia  w  sk le ­
pach „ N a ta lia ” i „O leńka” , k tó ry  moż­
na odebrać w  redakc ji „Echo Turku” .

Rozwiązania krzyżówek, własne 
propozycje (krzyżówki, które sami uło­
życie, rysunki, które sami narysujecie, 
zabawne zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod 
adresem  redakcji: 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 35.

Nagrody czekają!

Redakcja nie odpowiada 

za nadesłane materiały. 
Kolumnę opracowała J . Gawrońska

W
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Taka była wola Boża
w ego proboszcza przedsB* 
ciele Rady Parafialnej. Sal11'' 
W szędybył, Leszek Ciesi^' 
i A ndrzej Piątkow ski ży$' 
mu zdrow ia, w ielu łas^
żych oraz tego, żeby nie nN-

Dekretem  ks iędza  b iskupa  B ron is ław a D em bo w skiego , now ym  dziekanem  dekanatu  dobrs- 
kiego, a zarazem  pro b o szczem  parafii N arodzen ia  N ajśw iętszej M arii P anny w  Dobrej zo s ta ł 
ksiądz kanon ik  Z y g m u n t C h ro m iń sk i. U ro czys teg o  w pro w ad zen ia  go na now ą placów kę  
du szp as te rską  d o k o n a ł ks iądz p ra ła t A n to n i L as s a  —  w ik ariu s z  b iskupi na rejon koniński.

się ew entualnym i trudno*-' 
mi. G orące powitanie W . 
w ali ks. Chromińskiemu u1" 
stranci. T rzech z nich : 
Paw łow ski, M ichał Michny 
i Ł ukasz  Pawłowski, p ^ ’

W prow adzenie now ego niezw ykle  uroczysty  charak- ustaw ił się głów nym  w ejściu

proboszcza do św iątyni m iało ter. T uż przed n iedzielną  sum ą do p lebanii szpaler tzw . „turk-
ó w ” , czyli 
c z ł o n k ó w

Ksiądz kanonik Zygmunt Chromiński ma 55 lat. Seminarium duchowne 
ukończył w 1972 roku. Jego pierwszą placówką było Sadlno na Kujawach. 
W 1984 został przeniesiony do Turku gdzie pracował dwa lata. Pracując tutaj 
miewał kontakty z Dobrą. Pamięta rekolekcje, podczas których spowiadał 
w konfesjonale stojącym w nawie, gdzie stawiny jest grób wielkanocny. Z Turku 
został wysłany do małej parafii Kijowiec, gdzie został proboszczem i rozpoczął 
budowę świątyni. W ubiegłym roku kościół ten został konsekrowany. Nie 
nacieszywszy się w pełni dorobkiem swojej pracy w przeddzień swoich urodzin 
otrzymał propozycję przejścia do Dobrej, którą przyjął.

Straży Grobu 
W ielkanocne­
go. Po w y jś­
ciu ks. Chro- 
m i ń s k i e g o  
w  tow arzyst­
w ie ks. Łassy 
i ks. Jerzego 
C z e r s k i e g o  
u fo rm o w a ła  
się procesja. 
Na jej czele 
niesiono koś-

0 cielne chorą- 
|  gw ie za nimi 
^ podążali: po-
1 czet sztanda- 
~ rowy m iejs­

cowej jed n o ­
stki OSP, o r­
kiestra dęta 
O SP D obra- 
Ż e r o n i c e ,  
około trzy­
dziestu m ini- 
s t r a n t ó w ,

księża w otoczeniu „ tu rk ó w ”  
i dziesiątki parafian.

T rzynaw ow y kościół w D o­
brej był w ypełniony po brzegi. 
Spóźnieni w ierni m usieli za­
dow olić się m iejscam i sto ją­
cym i na zew nątrz. Po w yzna­
niu wiary i złożeniu przysięgi 
przez księdza C hrom ińskiego, 
głos zabrał ks. prałat Lassa. 
Pow iedział, że w ie o ogrom ­
nym  szacunku jak im  parafia­
nie darzyli zm arłego przed­
w cześnie ks. kanonika Józefa 
Ł ochow skiego. T rzeba jednak  
pam iętać, że m im o tej ogrom ­
nej straty  życie toczy się dalej, 
a now ego pasterza jak iego  
zsyła im Pan Bóg należy po ­
w itać z  należnym  mu szacun­
kiem . O dczytał też dekret ks. 
bp B ronisław a D em bow skie­
go, który z  dniem  9 kw ietnia 
1999 roku pow ołał ks. kanoni­
ka Zygm unta C hrom ińskiego 
na proboszcza parafii w  D ob­
rej, a jednocześn ie  pow erzył 
m u do końca kadencji i p ias­
tow anie funkcji dziekana tu ­
tejszego dekanatu.

C hlebem  i so lą pow itali no-

zało m u w im ieniu wszy*10
kolegów  w iązankę Icwia"

i zyczem a.
K siądz Chrom iński p1i #

.wita®1'kow ał za życzliw e po' 
„ tu rk o m ” , okiestrze, 
Parafialnej, ministrantoi®
prefektow i Czerskiemu: 
p rzez  pew ien czas sum|Cj
opiekow ał się parafią-
dział, że z bólem  serca P j  
nał się z poprzednią P‘ 
K ijow iec, z którą , 
w  ciągu trzynastu laI e j  
P rzyznał sie do swoich 
a naw et lęku z jakim 1 . 
chodził do znacznie ■. 
parafii w  Dobrej. Uzn g 
nak, że taka jest to wola , 
O pow iedział o kontakt*
sw oim  poprzednik iem ^ 
zefem  Łochow skim ,
łając zbieżność ich

są®™,

Skończyli to samo
rium , rozpoczynali

w Turku, skąd zostali 
gow ani do budowy L 
kościołów . Uroczys,° 
kończyła m sza świ?ta

Pomogą księża
S zeroko  za k ro jo n ą  akc ję  p o zys k iw a n ia  hon o ro w ych  d aw có w  za p o ­

w iada K azim ierz  R ybick i —  k iero w n ik  tu rk o w s k ie g o  O ddzia łu  T e re n o ­
w ego  R e jono w eg o  C en tru m  K rw io d aw stw a  w  K aliszu .

—  Poza mną zatrudnionym 
na pół etatu, drugie pół mam 
w przyszpitalnej przychodni chi­
rurgicznej. Tutaj pracują cztery 
pielęgniarki i jedna pani do po­
mocy.

— Co zmieniło się w państ­
wa pracy po wprowadzeniu 
reform: administracyjnej
i służby zdrowia?

kierowanego przez siebie od­
działu?

Kto może oddać krew?

— W jakie dni mogą się 
u państwa zgłaszać osoby 
chcące oddać krew?

—  We wszystkie d ® . 
w godzinach od 7.(w jj 
oraz w niektóre soboty 
szczególnienie w y ^ s ^  
na drzwiach siedzib) ^  
oddziału, który mieśf1 ̂ jj 
dynku przyszpitalne] P 
na ulicy Łąkowej. W y j ' 
tutaj dwoma stanoW** 
łą, fachową obsługd

l
SU I,
się,

hm i

Pośw

—  Czynności, które wykonu­
jemy pozostały te same. Nadal 
pobieramy krew i posiadamy jej 
magazyn, z którego korzysta 
głównie turkowski szpital. Zmie­
niła się jedynie nasza przynależ­
ność. Poprzednio byliśmy pra­
cownikami szpitala, a teraz Re­
jonowego Centrum Krwiodawst­
wa >v Kaliszu.

— Dlaczego akurat w Kali­
szu :

—  Choćby dlatego, że jest to 
najbliżej Turku położone mias­
to, będące siedzibą jednego 
z dwudziestu jeden Centrów. 
Choć pozostaliśmy w struktu­
rach budżetowych, to staliśmy 
się jednocześnie samodzielnym 
zakładem. Obecnie nasze pre­
mie w większym stopniu zależą 
od efektów pracy. Dlatego sta­
ramy się pozyskiwać i obsługi­
wać jak największą liczbę 
krwiodawców.

—  Zaczęliśmy od werbowa­
nia nowych krwiodawców na 
komisjach poborowych, na co 
otrzymaliśmy zgodę zarówno 
starosty, jak i władz wojsko­
wych. O efektach tej akcji bę­
dziemy mogli porozmawiać 
w połowie maja. Liczymy rów­
nież na owocną współpracę ze 
szkołami średnimi. Niezmiennie 
możemy liczyć na pomoc Pol­
skiego Czerwonegom Krzyża. 
Pragnąłbym także nawiązać 
kontakty z Kościołem. Rola księ­
ży w propagowaniu honorowego 
krwiodawstwa, a przez to rato­
wania życia bliźnim, może być 
bardzo duża. Dał tego dowód 
proboszcz z  Malanowa. Dzięki 
jego apelowi udało się w ciągu 
jednego dnia pobrać sześć lit­
rów krwi dla potrzebującego 
człowieka.

—  Osoby w wieku 18 do 60 
lat, najlepiej mężczyźni. Krwio­
dawcy muszą być w pełni zdro­
wi, dlatego są  uprzednio dokła­
dnie badani. Również pobrana 
od nich krew przechodzi u nas 
badanie kwalifikacyjne, a w Ka­
liszu poddawana jest ponownie 
badaniu szczegółowemu.

— Co w zamian za krew 
otrzymuje krwiodawca?

— Jaką ilość krwiodawców 
obsługuje pański oddział i ile 
krwi od nich pobieracie?

— Statystyki mówią, że ilość 
krwiodawców w naszym kraju 
znacznie zmalała. Jak więc za­
mierza Pan przyciągnąć ich do
8

—  Kwartalnie pobieramy 
krew od 200  do 2 5 0  krwiodaw­
ców. W ubiegłym roku dało to 
w sumie 350 litrów, czyli około 
30 litrów więcej niż w 1997 
roku.

—  Krwiodawstwo jest w pełni 
honorowe. Niemniej oddający 
krew otrzymuje skromną gratyfi­
kację w postaci siedmiu czeko­
lad. óerwujemy mu również ka­
wę, którą może wypić w specjal­
nie do tego celu przygotowanym 
i wyposażonym miejscu. Oprócz 
tego wykonujemy mu bezpłatnie 
oznaczenie krwi z wpisem do 
dowodu. Jest to również okazja 
do uzyskania dodatkowych in­
formacji na temat swojego zdro­
wia. Pewien młody człowiek do­
wiedział się dopiero dzięki nam, 
że przeszedł bezobjawową żół­
taczkę, a tym samym grozi mu 
choroba wątroby.

-r- Ile osób obsługi pracuje 
w turkowskim oddziale? Doktor Rybicki pokazuje chłodziarkę z zapaselI,1(1 1? \ j c[111
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tiû opyta’* n Ja mncuchowa ru 
Poc2alL doradzimy sobie, 
• - .“ ^ e  intencje sąta*,™

*v>», n'e D Q H H , - 5it 1
fcNie  ̂sdn C S‘ę' Podeimuj 

.  ni zwyciężają. SIz " , Tcl?żajH- 5 
K^tata i  Pj*nb brutalność\  ie ipK.... . . .Ze ich wysiłek nie zi

tt • nik
s 'Sl5 tym nie zainte;

^ . t i k t ^ l  niko8°' i tak
tym '

* * S j  d f c " y c z a s .. .(w  
■ >  Sięleb'f ’ PrZ.VnajS*1-  .. v z Celem 1

V
:nT„ Nikt na: 
a i

5 1l f c . a.ljed>,.nic kfy’■ 'o jec.^r > n,c Kry
■  %  . lak kiit h°re! Czuje 

be ny w*?'te w , 
hąu^cież . ^ l iw o ś c i  i

j ^ S n i e k Ĵ nak na zi 
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do „budy” . Tak trzymać! Bo śmiech 
to czasami ostatnia deska ratunku 
przed stresem i niepewnością.

Jednak, gdy pojawiają się prob­
lemy z pewnością się same nie ulat­
niają. W przyrodzie nic nie ginie. 
Wtedy najczęściej poszukujemy po­
mocy z zewnątrz. Bardzo często 
(może i źle) u kolegów i koleżanek. 
Dostępne są wtedy trzy opcje: op­
tymistyczna, zła, najgorsza. W pier­
wszym przypadku trafiamy na ludzi 
naszego pokroju, którzy zrozumieją 
nasze problemy i posłużą nam dobrą 
radą. Jest szansa, że uda nam się 
wyjść z tarapatów suchą nogą. 
W przypadku wylosowania opcji 
„zlej” , okazać się może, że jesteśmy 
związani z tzw. „towarzystwem” 
i coraz bardziej staczamy się na mar­
gines. To „dobre” wyjście, ale nie 
na dłuższą metę. Rok, dwa, trzy 
i okazuje się, że popełniliśmy nie­
odwracalny btąd i tkwimy w czymś 
cuchnącym po same uszy. Kurczę, 
przecież nie o lo nam chyba chodzi­
ło!? W końcu opcja trzecia, zwana 
najgorszą. Jest to raczej pułapka niż 
opcja. Miody człowiek odrzucony 
przez otoczenie czuje się słaby i staje 
się cieniem lego kim był. Staje się 
„blue birdem” lub pracoholikiem. 
Odsuwa się od realności i zamyka 
w swoim świecie lub w różny sposób 
próbuje z tą sytuacją walczyć. Po­
chłania to całą jego energię, a ta 
spożytkowana jest przez osoby po­
stronne, które niczym pasożyt;’ bez­
litośnie wykorzystują słabość drugiej 
osoby. To niszczy człowieka na dob­
re. Potrzebna jest wtedy niezwykle 
silna psychika, by wyjść z tego doł­
ka. Nigdy nie mów nigdy! Skieruj się 
o pomoc do ...yyy... rodziców. Nie? 
Dlaczego? Może po prostu nie mamy 
już siły uciekać przed rzeczywistoś­
cią i użalać się nad sobą. Zwłaszcza 
gdy brak stałych kontaktów z rodzi­
ną. Odbudowanie wzajemnego po­
mostu wymaga siły i poświęcenia 
z obu stron, a na to nikt nie może 
sobie pozwolić. To dlatego kompro­
mis uzyskiwany jest tak rzadko. 
Młodzi - gniewni chadzają swoimi 
drogami. Psycholog szkolny też od­

pada. Z resztą i tak mało (jeżeli 
w ogóle) go widać i słychać. To się 
nazywa pomocna dłoń w rękawicz­
ce. Trudno komuś pomóc jeżeli się 
go nie widzi. Wtedy nieprawdopob- 
nie prostym sposobem stają się uży­
wki. Nie mnie dochodzić po co nar­
kotyzuje się młodzież całego świata. 
Na pewno nie jest to wynik głupoty 
i niedoświadczenia, bo wiedzę ma­
my wystarczającą. Socjologowie 
wciąż biją na alarm, że co dziesiąty 
nastolatek regularnie lub okazjonal­
nie bierze narkotyki, policja prowa­
dzi bezustanną walkę z dealerami, 
a środki masowego przekazu wciąż 
trąbią o tym jakie to szkodliwe świń­
stwo. A jak jest, to każdy wie. Jesz­
cze większym problemem (tak mi się 
wydaje) to alkoholizm. No ale nic 
dziwnego skoro nie potrafimy orga­
nizować zabaw bezalkoholowych. 
Chemia pomaga odreagować... To 
taka polska tradycja!? Inna sprawa, 
że sami z tym nie walczymy. Nie 
umiesz tańczyć, chcesz porozma­
wiać - weź sobie pod humorek... 
Biada następnym pokoleniom. Skoro 
nie potrafimy zaoferować sobą nic 
bez „dopalacza” , to kim my jesteś­
my? Powiedzmy sobie szczerze- NI­
KIM! Życie trwa z dnia na dzień 
i jest coraz bardziej ohydne, aż czu­
jesz, że masz dosyć, ale przestać nie 
możesz. Nie tracisz do siebie respek­
tu? Czy te ekspedientki w sklepach, 
sprzedające alkohol, nie czują się 
dziwnie nieswojo? Pozostawiam to 
ich sumieniom.

Gzasami nienawidzimy samych 
siebie za to kim jesteśmy i ciągle 
chcemy to zmienić, spalić za sobą 
mosty. Czujemy, że dookoła nas pali 
się grunt, a my nie wiemy co robić. 
Jeżeli szybko nie powiemy sobie 
STOP i nie wzlecimy ponad przecię­
tność szarej rzeczywistości, to może 
okazać się, że jesteśmy na samym 
dnie życia „bez problemów” . Ktoś 
kiedyś powiedział: „Oni tak napraw­
dę nie są źli, są po prostu produktem 
ubocznym rozwijającej się cywiliza­
cji” . Cieszę się, że mimo wszysiko 
nie jesteśmy „źli” , bo przecież kie­
dyś dorośniemy i będziemy narzekać 
na inne, młodsze „złe”  pokolenia.

K.K.

Nie kończąca się 
historia, czyli ja k  
zrobić prawo jazdy

Jak tru d n o  dzis ia j zdać  egzam in  na praw o jazd y  
w ie każdy, kto in teresuje  się tem atem . W c iąż  w y ­
s łuchu jem y n iestw orzonych  h istorii o tym  jak  to  
tam  jest. Każdy gorączku je  się, gdy  s łyszy, że  zda je  
około  30 proc. p o d cho dzących  do egzam inu . Jak  
je s t napraw dę? Nie ma reguł, ale p rzed staw ię  W am  
jak  to było w  m oim  przypadku - za jrzy jc ie  na trze c ią  
stronę! kk

A lternatyw a 2000
Jakie jest nasze miasto?
Odpowiedź jest prosta - monotonne. Ale, czy Ty, młody 

Czytelniku, zastanawiałeś się kiedyś co zrobić żeby było inaczej?
Jeśli nie - nie pozostaje Ci nic innego oprócz nocnych 

wypadów na miasto lub do kolegi. Po drodze raz kiedyś możesz 
zahaczyć o kino.

Jeśli tak - napisz do nas o swoich przemyśleniach, spo­
strzeżeniach i pomysłach typu: gdzie, co i kiedy, a może wtedy 
uda się je zrealizować.

Darkensen

Nadeszła znowu wiosna, na niebie słonko zaświeciło. 
Poprosiło, by w naszym mieście coś się wreszcie zmieniło. 
Sama nic nie mogę zmienić składając dla Was te rymy,

Ale wystarczy tylko byśmy wszyscy połączyli siły.
Razem możemy sprawić, że wszystko odżyje na nowo,

Tam może być szaro, a tu kolorowo.
1 nasze słonko cieszyć się będzie, że są w Turku ludzie, 

Którzy wolą coś robić dla swego miasta niż żyć w nudzie.
Fryta

i

L



m eta
Po artyku le  S te fy  i F ry ty  n ap isa ł do  nas Pan S tan is ław  B akalarz - 

fragm enty  jeg o  listu d ru k u je m y  i d z ię k u je m y  za pod zie len ie  się z nam i 
sw oim i p rzem yślen iam i.

B agno w ciąga...
„Dlaczego tak się dzieje, że 

narkotyki w szkołach zyskały 
tak wielu zwolenników?”  
— powiedzmy: zyskały, zyskują 
i będą zyskiwać, bowiem na 
przestrzeni co najmniej 40 lat 
stworzono w szkole idealne ku 
temu warunki. Szkoła stała się 
zwykłą przechowalnią dzieci na 
czas, kiedy ich rodzice zajęci są 
robieniem interesów. A  wszyst­
ko to dzięki kolejnym pseudo- 
reformom, z których ta ostatnia 
sprawi, że szkoła, z obniżoną 
jeszcze poprzeczką wymagań 
stawianych uczniom, stanie się 
szkółką i prawdziwym rajem nie 
tylko dla narkomanii.

Poza tym, sfeminizowana 
w 92.3 proc. szkoła z wielu 
względów nie jest w stanie wy­
wiązać się z ciążących na niej 
zadań. Nauczycielki nie mają 
czasu ani sił, żeby rozwiązywać 
problemy młodzieży, a jedynym 
męskim wzorcem dla uczniów 
jest palacz albo nauczyciel wf-u.

Autorki słusznie sądzą, że 
„prawo do eksperymentowania 
ma każdy” , ale za błąd płaci się 
czasem drogo! Głupiemu, po­
zbawionemu wyobraźni i w ie­
dzy o skutkach brania narkoty­
ków, odurzanie może okazać się 
niezwykle niebezpieczne. Oso­
ba, która o narkotykach wie du­
żo a mimo to je  zażywa, twier­
dząc, że to tylko eksperyment,

podobna jest do pływaka zbyt 
ufającego w swoje umiejętności, 
który skacze do rwącej rzeki 
pełnej wirów. Kto odpowie za 
jego utonięcie? Starożytni Gre­
cy ponoć mawiali, że chcącemu 
nigdy nie dzieje się krzywda.

Do narkotyków można zachę­
cać i kusić —  nikt nikogo nie 
zmusza groźbą. Rzecz w tym, że 
zupełnie co innego być kuszo­
nym, a co innego ulegać poku­
sie. Z nudów łatwiej ulec —  to 
prawda. Nudzi się na ogół ten, 
kto nie ma zainteresowań kul­
turalnych, ma pusto w głowie 
i sercu i ma dużo wolnego cza­
su. Znów nasuwa się powiedze­
nie starożytnych Greków: Kto 
ma dużo wolnego czasu i nie 
wie jak  go wykorzystać z pożyt­
kiem dla siebie i innych, znaczy, 
że został stworzony do pracy 
niewolniczej. Uczniowie
w szkole dysponują nadmiarem 
wolnego czasu. W  szkole zrefo­
rmowanej będzie go jeszcze 
więcej. Dużo więcej niż pienię­
dzy na podstawowe potrzeby, 
nie m ówiąc już  o zajęciach po­
zalekcyjnych. W arunki do sze­
rzenia narkomanii idealne.

Godna podziwu wrażliwość 
Stefy i Fryty może okazać się 
więc głosem wołającego na pu­
szczy.

Obym się mylił.
Dr Stanisław Bakalarz

Czy wiecie, że:
* Uzależnienie od substan­

cji chemicznych jest rzeczy­
wistością, jest to uzależnienie 
fizyczne i psychiczne

* Badania wykazały, że 
sprawność kierowcy po wy­
paleniu jednego „skręta”  jest 
ograniczona przez 4-6 go­
dzin. Okazało się, że kierow­
ca jest najmniej sprawny 
w chwili, gdy przestaje dzia­
łać pierwsze narkotyczne 
uniesienie.

* Młodzi ludzie najczęściej 
otrzym ują pierwszy środek 
uzależniający od swoich 
„przyjaciół” .

* Marihuana osłabia zdol­
ność koncentracji, a tym sa­
mym hamuje proces uczenia 
się. Jest to narkotyk powodu­
jący uzależnienie. Można ją  
wykryć w organiźmie nawet 
tydzień po wypaleniu jednego 
„skręta”

* Regularne używanie jed ­
nego narkotyku prowadzi do 
sięgania po następne.

* Im więcej się wie na 
temat używek, tym łatwiej 
podjąć decyzję „wziąć czy 
n ie”

* Narkotyki to mnóstwo
problemów: rodzinnych,
szkolnych, prawnych i zdro­
wotnych - w tym zwiększone 
ryzyko zarażenia się wirusem

N i e  m o ż e  b y ć  i n a c z e j
Znów ten nieśmiertelny 

wrzask —  trzeba wstawać, a na­
szych pretensji i tak nikt nie 
słucha. Każdego ranka to samo. 
Zasypiamy podczas ubierania 
się a już za pół godziny trzeba 
będzie jakoś kombinować by nie 
oddać pustej kartki na spraw­
dzianie z fizyki. I to jest spra­
wiedliwość?! Szkoła —  kto ją  
wymyśli!?! —  pytamy bez koń­
ca. W odpowiedzi tradycyjnie 
słyszymy, że nam to i tak dob­
rze. „Podstawówka, kiedy to by­
ło?... Miało się czwórki, piąt­
ki...” , „Jesteś w ósmej klasie 
i jeszcze ci źle? Na co ty możesz 
narzekać?”  Oczywiście! Z bie­
giem czasu nawet największe 
problemy zmniejszają swoje 
rozmiary, ale póki są, to potrafią 
nieźle zadręczać. W brew pozo­
rom my, ósmoklasiści możemy 
mieć ich mnóstwo, bo tak na­
prawdę chyba nikt w zupełności 
nie jest od nich wolny.

Papiery do szkoły średniej 
można składać już teraz. W szys­
tko byłoby ładnie i pięknie, gdy­
by nie fakt, że chociaż samo 
napisanie podania jest banalnie 
proste, to decyzja o tym gdzie je 
zanieść wymaga nieco dłuższe­
go zastanowienia. Niestety 
świadomość, że od tego wyboru 
zależy tak wiele, nie tylko wcale 
nam nie pomaga, ale jeszcze 
bardziej wypełnia lękiem przed 
popełnieniem błędu. Czas ucie­
ka, a my z dnia na dzień zmie­
niamy swoje plany. Interesuje 
nas masa najróżniejszych rze­
czy, a na świecie jest tyle zawo­
dów, że o istnieniu niektórych 
z nich nie mamy nawet zielone­
go pojęcia. To dziwne uczucie

w wieku kilkunastu lat decydo­
wać o swojej przyszłości. Ow­
szem. Szkoła średnia może oka­
zać się niesamowitą przygodą, 
ale czy same wspomnienia 
o tym, jak  to było kiedyś wspa­
niale pozwolą nam później „żyć 
na poziom ie” ? Zauważmy, że 
dla tegorocznych ósm oklasis­
tów kontynuacja nauki po pod­
stawówce nie jest obowiązko­
wa, więc jeśli już  na nią się 
decydujemy, to chyba nie po to, 
by zmarnować kolejne lata. 
W tym wieku, co prawda, nie do 
końca jeszcze zdajemy sobie 
sprawę z wagi wykształcenia, 
ale chyba już  pora się tym tro­
chę interesować.

Są tacy, którzy wybierają 
szkołę ze względu na towarzyst­
wo. To prawda, że klimat jest 
bardzo ważny, ale czy najważ­
niejszy? W życiu wszystko się 
zmienia, a my musimy być na 
przyjęcie tych zmian przygoto­
wani. Inne, wcale nie znaczy 
gorsze, więc nie bójmy się tego 
co przed nami. Czasami warto 
zaryzykować. Postępujmy zgod­
nie z własnymi przekonaniami, 
byśmy w życiu nie musieli ni­
czego żałować. Dlatego ważne 
jest, aby decyzja o wyborze 
szkoły średniej była dobrze 
przemyślana.

Zauważmy, że szkoła dobra 
to nie zawsze ta, na najwyższym 
poziomie, lecz ta, która wydaje 
się być stworzoną właśnie dla 
nas. Z pewnością nie każdy pó­
jdzie do liceum, bo jednemu 
bardziej odpowiadają sprawy 
praktyczne, a inny po prostu 
kocha elektronikę czy gastrono­
mię. Każdy ma prawo decydo­

wać o własnym losie, a w tym 
przypadku byłoby to nawet 
wskazane. To przecież my bę­
dziemy chodzić do wybranej 
szkoły, więc powinniśmy być 
pewni swojej decyzji. Wielkim 
błędem jest rezygnacja z marzeń 
przez obawy, że może się nie 
udać. Niestety często się słyszy 
np.: „Chciałbym iść do liceum, 
ale przecież się nie dostanę...” , 
„Technikum i ja? Chyba żar­
tujesz” . A może by tak trochę 
więcej optymizmu? Spróbować 
nigdy nie zaszkodzi, wszystko 
się może zdarzyć...Nie warto 
narażać się na wyrzuty sum ie­
nia, że nie wykorzystaliśmy ja ­
kiejś szansy, trzeba sięgać tak 
wysoko jak  jest to tylko moż­
liwe. Można nawet stawać na 
palcach. To prawda, że sprawa 
jest poważna, a wybór ciężki. 
Jeśli nie jesteśm y zdecydowani, 
zawsze przecież można pora­
dzić się kogoś starszego, kto 
mógłby nam pomóc. Mogą to 
być rodzice, nauczyciele, ro­
dzeństwo, ktoś do kogo mamy 
zaufanie. Pamiętajmy jednak 
zawsze, że największą pomocą 
dla nas samych jest wiara we 
własne możliwości.

Najbliższe miesiące nie będą 
więc przykładem najbardziej 
beztroskich w naszym życiu, ale 
pocieszmy się, że nie my sami 
mamy takie problemy, które 
i tak zresztą wkrótce miną. Póki 
co trwa ósma klasa a przed nami 
jeszcze wiele wspaniałych 
chwil. Cieszmy się więc nimi, 
powtarzajmy sobie: wszystko 
będzie dobrze, bo przecież nie 
może być inaczej.

Stefa

*

Turek
miastem
emerytów

Tym  razem  w  naszej dyskusji zamieszczali)' 
głos naszego C zyte ln ika  —  g łos inny niż ” 
dotychczas  pub likow ane. A u torow i d z ię k #  
m y i p ros im y o kontakt z  redakcją .

Chcemy igrzysk i chleba
Miejski Dom Kultury za wszelką 

cenę chce postawić nam, mieszkań­
com, wysoką poprzeczkę, organizu­
jąc wieczorki poetyckie czy spotka­
nia młodych poetów, których 
w Turku na pewno nie brakuje. Ale 
czy zastanowiono się kiedyś, że tak 
naprawdę, interesuje to, oprócz sa­
mych biorących w tym udział, jesz­
cze kilka, lub najwyżej kilkadziesiąt 
osób? A co z resztą mieszkańców 
miasta? Oferta dla nich jest żadna 
albo znikoma. Żeby wszystko było 
jasne - nie krytykuję tu osób, ale 
mechanizm działania. Dla większo­
ści społeczeństw małych miast i mia­
steczek takich jak Turek, wychowa­
nych na telewizji i kulturze disco 
polo (nie chcę tu nikogo urazić, 
niech każdy słucha tego co lubi), 
przeskoczenie tej poprzeczki jest 
niemożliwe w sposób, jaki proponuje 
MDK. Już Rzymianie wiedzieli jak 
zainteresować ludzi, tak naprawdę 
ludzie pragną igrzysk, bo tylko wte­
dy potrafią oderwać się choć na 
chwilę od telewizji. Wspaniałym 
przykładem tej tezy jest przegląd 
teatrów ulicznych, gdzie pokazywa­
na jest kultura przez duże K, groma­
dząc przy okazji tłumy ludzi. Oprócz 
korzyści kulturalnych, można się 
spotkać i bardzo milo spędzić czas. 
Ale jak to mówią, jedna jaskółka

wiosny nie czyni. Należy wyp(3 
dzić kulturę z budynku MDK i P  ̂
nieść ją na ulicę. Można zacz# 
finału Wielkiej Orkiestry 
nej Pomocy — tylko proszę n'f 
wić, że kilka stopni mrozu jest 
szkodą. Turkowianie nie są aż1, 
zmarzlakami. Aż dziw, że nas# 
kalne gazety nie wpadły nate 
mysi, bo to właśnie media są*"^ 
szóści miast organizatorami 
imprez, ale do tego trzeba . 
chęci i sponsorów — a tych , 
szym mieście na pewno nie bta 
■ Kolejny przykład — Dn'

Jest OSiR lub stadion, gdzie ®
organizować wielkie im prezyo 
sić kilka zespołów, jakąś g'” ”  
i wtedy próbować przem yj 
wartościowego. A gwarantują 
niesie to większy skutek, n^ 
kanie paru osób przy 
Wiele firm poprawi swój wlZ\ |  
w mieście, wykładając kaS? , 
ganizację tego rodzaju itfPZJ 
nie ma nic lepszego dla SP° 
niż stówa: „Imprezę zorgaj11 
i sfinansowała firma XXX
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my na imprezie i zorganiż0 
fajnie czas? Chyba nie. ^

G ry  k o m p u te r o w e  
—  z a g r o ż e n ie  d la  um y^

Idę długim ciemnym korytarzem. 
W oddali widzę światło. Znalazłem 
właśnie jakiś szybkostrzelny pistolet 
maszynowy i kilka magazynków. 
Chowam więc strzelbę, repetuję no­
wą broń. Nagle zza zbliżającego się 
zakrętu wyłania się jakiś nieprzyjem­
ny gość. Szybko celuję i wywalam 
w niego pół magazynku. Słyszę 
dźwięczny odgłos upadających łusek 
i widzę jak krew malowniczo roz­
pryskuje się po ścianach. Podchodzę 
bliżej, to znowu jakiś nieprzyjemny 
mutant. Na wszelki wypadek jeszcze 
krótka seria, teraz już na pewno nie 
wstanie.

Tak właśnie wyglądają „fajne”
gry-

Lubię sam czasem trochę postrze­
lać do takich nieprzyjemniaczków, 
lub powalczyć z kolegą na dwa play- 
ery w Mortala. Dzięki temu można 
wyżyć się w domu i nie trzeba za­
czepiać porządnych obywateli szu­
kając przygód na ulicy. Większość 
moich znajomych robi tak samo. 
Czasem ktoś powie (po przetłuma­
czeniu z naszego na polski): „ale się 
zdenerwowałem, chyba zaraz kogoś 
pobiję” , po czym siada na godzinę 
przy komputerze i już jest super 
odprężony.

Jednak nie jest najstraszniejsze to, 
że firmy komputerowe lansują nam 
takie „przeboje” . Krew, łamanie ko­

ści i wvprute trzewia są J f '  
jrsach, telewizji, nawet kreŜ ! t J } 

dzieci poniżej pięciu lal . jjy[i! 
tak, jakby ich produccntat” $
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Kiedy oteyrretem upragnioną kasę 
na „prawko”, rozpocząłem swój 
I zwiaiWadcmo,ti2 in  wybrać sę>

i firmę, w której będziecie się 
I “ttyli, by mieć solidne przygoto- 
1 Wlr|ie do egzaminu. Nie kierujcie
i H zbytnio kwestią pieniędzy, le- Piei •> — - •

5 „ Z [ozs4dkiem podejdźcie 
^ •p a m ię ta jc ie  *

do
• tm więcej się

go. Innym razem niezbyt bacznie 
obejrzałem się w bok i ... prawie 
wylądowałem na dużym fiacie (a 
wszystko przez te głupie światła 
kierunkowe!). Trzeba przy tym 
uważać na kierowców kamikadze, 
których na naszych drogach nie 
brakuje. Pewnego słonecznego dnia

"czycie, tym mniej nerwów pod-
|tdnaV2?SCI Praktycznej. Skończmy 
' wvu/r>H„ j przejdźmy do

-  m e ta  -

Problem w tym, że jest to 
prawda, ale nie można wy­
muszać pierwszeństwa, więc 
wymaga to sprawnego oka i dużego 

wyczucia (im więcej jeździsz, tym 
lepiej). Z drugiej strony, te wszyst­
kie głośne uwagi bardzo pomogły 
przetrwać egzamin, tylko wtedy ja­

W końcu środa, godzina 
6.40. Przez całą następną 
godzinę jeździłem po 

placu „docierając”  rzemiosło cofa­
nia. Jeździłem aż mi stopa omdlała, 
ale tak to jest - nic za friko. Między
8.00 a 9.30 (tym razem jako obser­
wator) jeździłem po Koninie.

P oszedłem na wykłady do 
szkoły jazdy w piątek by wy­
pełnić podanie i umówić się 

proszą lekcję. Szczęście mi 
p ja ło  i i •

N ie kończąca się historia, 
czyli jak  zrobić prawo jazdy

bardziej logiczny: przyjechałeś tu 
zdać i zrobisz to za pierwszym 
razem! Teraz manewr wykonałem 
już pewnie i to przy dość dużej 
prędkości (niepotrzebne ryzyko, 
ale...). Potem garaż przodem i ty­
łem, zatoczka (czuję jak pozostali 
mnie dopingują) i nagle okazuje 
się, że zostało mi zawracanie i ru­
szanie pod górę. Nie sposób nie 
zdać! Toteż z ulgą powiedziałem 
sobie, że dokonałem już czegoś. 
Chwilę potem było już po wszyst­
kim. Muszę przy tym zaznaczyć, że 
egzaminator nie chodził z miarą, 
czy stoję te przepisowe centymetry

już następnego dnia by- 
I umówiony na jazdę. Niestety, 

JI»or popsuła mi pogoda. Kiedy 
!“ l yjrzałem rano przez okno zobacz-

 ̂ Prawdziwą śnieżycę - warunki 
•'J3  ..wymarzone” dla początku- 

e8o kierowcy (później okazało 
■“ .nie było tak źle). Najwięcej 
w)1 przysparza jednak jazda na 

, J e' Wskazówka prędkościomie­
rz a  się w okolicach 90 km / h 

is wyprzedzania (zwłaszcza 
“w i innych „L-ek” ) grubo 

'u 100. Wszystko oczywiście 
^  ̂ ‘slą kontrolą instruktora, ale 

i tak jest co niemiara. Sam 
i 10 już zupełnie odrębna para 
p -  To jest już ciężka praca 

•umysłu. Konieczna jest wie- 
Znsentracja, bo inaczej moż-

Podczas 
*alM(ów i

1 sk0|
w bolesnym uścisku 

•Jjfue ^'uczeństwa lub milimetr 
t f e  | Uczestnika ruchu, wzbu- 
8", k jf®0 niepotrzebne „emoc- 
'niiloj akie ..coś” i mi się przy- 

n‘e zostawiłem pra- 
ikjjpa *n,ka pod wysokim tyłem 

kowanego auta terenowe-

staliśmy na parkingu i ćwiczyliśmy 
ruszanie pod górkę z ręcznego. 
Wszystko szło w miarę, dopóki nie 
pojawił się śmiały Koninianin, któ­
ry najpierw (bez migacza) zmienił 
pas ruchu, a potem z dużą prędkoś­
cią jechał prosto na mnie. Skąd 
mogłem wiedzieć, że chce „tylko” 
zaparkować?! Odbiłem więc, mało 
myśląc, w lewo i omal nie skróci­
łem maski o omijające mnie auto. 
„Kamikadze” stanął, głupio się 
uśmiechnął patrząc na mój manewr 
(kij mu w oko!) i pilocikiem włą­
czając alarm zamrugał światełkami. 
A ja... ja musiałem się nasłuchać 
wykładów. Tak to bywa! Do dziś 
pamiętam słowa instruktora (wypo­
wiedziane mocno” uniesionym gło­
sem) gdy nie zdecydowałem się 
włączyć do ruchu kiedy była sposo­
bność: „Czego się czaisz! Jedź 
...(biip), to jest...(biip) dżungla, 
kto..(biip) szybszy ten jedzic, a re­
szta blokuje ruch. Teraz oblałeś 
egzamin...”

W
koś nie było do śmiechu.

końcu za parę dni egza­
min. Wyjąłem zakurzone 
testy i zacząłem „ryć” , 

oczywiście z pełnym zrozumieniem 
ich treści (bardzo pomocne okazały 
się w tym wykłady, które choć 
nudne, to jednak coś dają). Pamię­
tajcie by nie robić w domu więcej 
niż dwa błędy, bo gdy jest się 
„tam” , można zrobić trzy i cztery, 
a bywało, że i dziesięć.

wa dni... zaczęło się. Stop­
niowy, ale postępujący pa­
raliż przedegzaminowy. 

Ponownie pojechałem „na wycie­
czkę”  do Konina - próba generalna. 
Byłem razem z dwoma innymi kur­
santami, którzy egzamin mieli mieć 
dzień wcześniej ode mnie. Wszyst­
ko szło świetnie, tylko „pachołki” 
mnie martwiły. Ostatniej nocy ster­
roryzował mnie telefon, że wyżej 
wymienieni kursanci oblali (trzeba 
przyznać, że trochę na własne ży­
czenie).
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W końcu 9.45 siedzę na korytarzu 
przed salą egzaminacyjną numer !. 
Byłem pewny swej wiedzy, ale tego 
co się we mnie wtedy działo nie 
potrafię opisać. Jednak zachowa­
łem zimną krew i grałem pewniaka. 
Za tę rolę powinienem chyba dostać 
Oscara... Wreszcie przychodzi eg­
zaminator. Kto to? Aha, to ten (?). 
Po pierwszych wypowiedziach wy­
dawał się być „równy” gość, a nie 
potworna hydra z opowiadań znajo­
mych. Czas na losowanie testów 
i zaczynamy. Moje „zezowate 
szczęście” prześladuje mnie dalej 
i trafiam na trudny zestaw (ale nie 
tragiczny). Na starcie do testów 
odpadło już 6  „łebków” - nie przy­
szli. Było nas 14... Chwila napięcia 
i ... Okazuje się, że zdałem testy 
bezbłędnie. Na plac wyszło już tyl­
ko 11. Byłem trzeci w kolejności, 
a ponieważ jeżdżono wyjątkowo na 
dwa auta, długo nie czekałem. Pier­
wszy manewr - łuk przodem. A po­
tem tyłem. Powoli, powoli, przo­
dem udało się, puściły mi wtedy 
kompletnie nerwy i tyłem jechałem 
zygzakiem po wszystkich liniach. 
Jeszcze raz! No to koniec... Następ­
ny przypływ świadomości był już

od krawężnika. Ważne, że się 
„schowałem” i stoję równo, mniej 
więcej pośrodku. Ważne, bo słysza­
łem rożne dziwne rzeczy. Dla mnie 
to już historia.

P o placu na polu bitwy pozo­
stało 8 osób (zazwyczaj jest 
połowę mniej). Kiedy usiad­

łem za kółkiem usłyszałem: Pocze­
kaj chwilę, zaraz wracam. Czeka­
łem 10 minut. W tym czasie zo­
stałem kompletnie zablokowany 
przez inne auta, co teraz? Jak stąd 
wyjechać? Wytężyłem zmysł orien­
tacji i wyjechałem, ale już nie by­
łem sobą. Co się działo potem to już 
istna niewiadoma. Punto „szarpa­
ło” , jeździłem trochę za daleko od 
krawężnika i nie „wstrzeliłem” się 
w marą szczelinę między gąszczem 
samochodzików na skrzyżowaniu. 
Zahaczyłem przy tym o drugi pas 
ruchu... To były pierwsze 4 minuty! 
Przez następne 20 minut objecha­
łem cały Konin bezbłędnie (jedynie 
auto szarpało, miało zużyte sprzęg­
ło) mając na koncie dwie (mak­
symalnie!) kropki. W końcu doje­
chałem. Czekam na decyzję. Słu­
cham jak przez parę minut mówi, 
że daje mi szansę, aż w końcu 
postawił „P” , co oznacza „zaliczo­
ne” . (Jdało się! Teraz jestem kiero­
wcą. Życzę wszystkim dobrej zaba­
wy i szerokiej drogi.

że by tak studiow ać...
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wystarczy wcześniej poćwiczyć 
rozwiązywanie testów, które 
oparte są na podchwytliwych, ale 
schematycznych zadaniach - po­
lecam rozwiązywanie testów 
z wcześniejszych lat (można je 
kupić w księgarniach). Matema­
tyka to 1 0  zadań o różnym stop­
niu trudności - znajomość twier­
dzenia Pitagorasa i wzoru na del­
tę nie gwarantuje sukcesu, ale 
egzamin nie jest jakoś niewyob­
rażalnie trudny i podstawowa 
wiedza i odrobina matematycz­
nego talentu wystarczą, aby 
przejść przez niego pomyślnie.

Każdy z tych egzaminów pun­
ktowany jest jednakowo - mak­
symalnie można uzyskać po 45 
punktów. Aby zostać zakwalifi­
kowanym do części ustnej, trzeba 
ich zdobyć w sumie minimum

36. Nie ma się jednak co oszuki­
wać - z taką liczbą punktów nie 
mamy już co marzyć o indeksie.

Na egzaminie ustnym wyma­
gana jest wiedza z zakresu geo­
grafii gospodarczej, podstawo­
wych pojęć gospodarczych i wie­
dzy o społeczeństwie. Musimy 
więc wiedzieć czym różni się 
podaż od popytu, gdzie najwięcej 
wydobywa się węgla i dokąd naj­
chętniej migrują ludzie. Za ten 
egzamin można zdobyć maksy­
malnie 1 0  punktów.

To, ile punktów wystarczy 
aby stać się studentem, zależy od 
ogólnego poziomu zdających 
kandydatów - najczęściej granica 
waha się w okolicach 75 punk­
tów.

A kiedy już dostaniemy in­
deks, to mamy przed sobą kilka

lat całkiem miłego studiowania, 
bo jak m ówią łatwiej jest wpaść 
pod tramwaj niż wylecieć z aka­
demii. Egzaminy, w większości 
pisemne, zdają prawie wszyscy - 
żeby oblać trzeba naprawdę kom­
pletnie nic nie wiedzieć. A i wte­
dy zawsze można udać się do 
dziekana, który jest niezwykle 
liberalny i nietrudno u niego 
o przedłużenie sesji czy warunek.

Pierwszy rok to taka szkółka, 
czyli przedmioty wspólne dla 
wszystkich wydziałów, dopiero 
na drugim roku wybiera się kie­
runek - na wydziale gospodarki 
narodowej może to być marke­
ting i zarządzanie, finanse i ban­
kowość, międzynarodowe sto­
sunki gospodarcze i polityczne. 
Wtedy też robi się znacznie cie­
kawiej.

Tajemnicą poliszynela jest ni­
ski poziom języków obcych - mi­
mo że obowiązkowe jest studio­
wanie dwóch (w tym jednego na 
poziomie zaawansowanym), to 
jednak każdy licealista z przecię­
tną znajomością jednego chociaż 
języka, już się tu wiele nie nau­
czy, a wielu narzeka nawet, że 
można łatwo się uwstecznić.

Nie ma też co liczyć na sty­
pendia, które nie wystarczają na­
wet na piwo w ulubionym przez 
studentów akademii „blaszaku” , 
czyli budce na pobliskim targo­
wisku.

Studiowanie tutaj, jak wszyst­
ko inne, ma swoje dobre i złe 
strony - miejsce to jest jednak 
wymarzone dla snobów i mło­
dych businessmanów - inni po­
winni raczej poszukać czegoś in­
nego.

Ewu & Aneta
III
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S ą  ta k ie  p ro b le m y , o  k tó r y c h  m o ż n a  d y s k u to w a ć  g o d z in a m i,  k a ż d y  n a  
p e w n o  p r z e ż y ł  t a k ie  n ie k o ń c z ą c e  s ię  n o c n e  r o z m o w y . M o ż n a  s p ie r a ć  s ię  
i z a s ta n a w ia ć  w s p ó ln ie  p r z e z  c a ły  w ie c z ó r ,  a  z  p e w n o ś c ią  n ie  w y c z e r p ie  
s ię  w s z y s tk ic h  a r g u m e n tó w ,  n ie  r o z w ie je  n u r tu ją c y c h  w ą tp l iw o ś c i i p rz y  
n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  z n o w u  t r z e b a  b ę d z ie  o  ty m  p o r o z m a w ia ć .  D o  ta k ic h  
w ła ś n ie  te m a tó w  n a le ż y

TOLERANCJA
Słowo to, wszechobecne w dzisiąj szych czasach tzw. politycznej 

poprawności zagościło także na łamach METY:
W popłochu codziennego dnia, wśród wielu 

sytuacji, które nas mniej lub bardziej pochła­
niają, zdarza nam sit; usłyszeć owo słowo 
—•. tolerancja. Właśnie, i tu pojawia się cały 
problem — wielu z nas używa tego słowa nie 
wiedząc co ono naprawdę oznacza.

Tolerancja - liberalizm w stosunku do cu­
dzych, odmiennych od naszych poglądów, wie­
rzeń, wyrozumiałość dla czyjegoś odmiennego 
postępowania.

Wielu z nas uważa się za ludzi tolerancyj­
nych, szanując odmienne zdanie innych (bo 
przecież każdy ma prawo do swojego osądu, 
każdy posiada własny gust, takie a nie inne 
zainteresowania ), ale często sq to tylko pozo­
ry. Przytoczę nawet banalny przykład, z którym 
się najczęściej spotykam — jakaś osoba słucha 
disco polo, wszyscy wkoło nie reagują, bo 
głupio jest powiedzieć najlepszej koleżance 
(koledze), że ta muzyka jest według nas prosta 
a teksty mało inteligentne, więc nie mówimy 
nic, ale w głębi serca ciągle się naśmiewamy, 
ponieważ nie możemy zrozumieć jak można 
słuchać takiej muzyki. I gdzie tu ta wyrozumia­
łość , liberalizm iv  stosunku do cudzych, od­
miennych od naszych poglądów '! To jest tylko 
jeden z najprostszych przykładów, które często 
nie wywołują w nas żadnych spornych dyskusji, 
są, ale za chwilę już o nich nie pamiętamy. Co 
jednak z różnego rodzaju stowarzyszeniami, 
sektami, które wywołują w nas więcej reakcji, 
więcej kontrowersji, czy w takich sytuacjach 
potrafimy być osobami tolerancyjnymi?

Tolerancja to z pewnością teraz bardzo 
modne słowo, używamy go często nie zastana­
wiając się nad jego głębszym sensem, ale 
oczywiście wchodząc w nowe tysiąclecie czuje­
my się osobami tolerancyjnymi. Historia ciągle 
nas uczy, staramy się być bardziej wyrozumiali 
iv stosunku do innych osób - staramy się, ale 
czy to wystarcza, żeby z czystym sumieniem 
powiedzieć, że jesteśmy osobami tolerancyj­
nymi ? Ja mam wiele wątpliwości i jeszcze 
więcej pytań np. czy istnieje tolerancja w poli­
tyce? Jeżeli chcielibyście podzielić się swoimi 
Iwglądami na ten temat i odpowiedzieć na 
moje pytanie, które mnie bardzo nurtuje, pisz­
cie na adres redakcji.

Kaśka

Co to jest tolerancja — takie pytanie zadaję 
sobie od dość dawna. Według słownika, tole­
rancja to wyrozumiałość, pobłużanie dla cu­
dzych poglądów, upodobań, wierzeń, dla cu­
dzego postępowania.

Tak, ule czy tolerancja sprawdza się w ży­
ciu? Moim zdaniem nie.

Na przykład polityka. Czy istniałyby partie 
gdyby wszyscy „pobłażali cudzym poglądom”? 
Czy możliwe jest istnienie demokracji opartej 
na zasadach stuprocentowej tolerancji? To już 
byłaby chyba anarchia.

Czy możemy tolerować narkotyki i narkoma­
nów? Przecież „grzanie” to upodobanie jak 
każde inne.

Nie chodzi mi oczywiście o to żeby roz­
strzelać wszystkich uzależnionych. To są prze­
cież ludzie, dlatego nie można zostawić ich bez 
pomocy.

Pytam też: czy możemy tolerować sekty? Jak 
zwykle nie mówię o wszystkich, ale o tych 
w których łamie się podstawowe prawa czło­
wieku.

Tak więc zastanówmy się co możemy tolero­
wać a co nie. Przecież to od nas zależy jutro. 
Tym patetycznym tekstem kończę swoją wypo­
wiedź.

Herkander

Tolerancja jest pojęciem wielopłaszczyzno­
wym i dlatego trudno ją zdefiniować, ale i bez 
tego można stwierdzić, że jej niedobór, czy 
nadmiar niesie szkody. Dlatego też trzeba wie­
dzieć co i w jakim stopniu powinno być tolero­
wane. Doskonale zdaję sobie sprawę z tego, że 
dziś coraz trudniej jest dostrzec kiedy prze­
kracza się granice tolerancji. I myślę, że owe 
granice staną się bardziej widoczne wówczas, 
gdy będziemy akceptować wszystkie inności do 
momentu, w którym nie wyrządzają krzywd. 
A jeśli już krzywdzą, to trzeba je zwalczać, 
pamiętając przy tym, że nie toleruje się prze­
mocy.

Fryta

Tolerancja to słowo bardzo szeroko rozu­
miane. Ale o jednym trzeba pamiętać: ma ona 
swoje granice. Wiadomo, ze jeśli czyjeś po­
stępowanie komuś szkodzi, to nie wolno tego 
akceptować. Tyle się mówi, że człowiek jest 
wolny, chce robić to, co mu się podoba. Ale czy 
można tolerować gwałt, kradzież, morderstwo? 
Problemem, są również sekty, bo chociaż nam 
nie przeszkadzają, ale odbierają innym ich 
dzieci, zmieniając im osobowość, powodując, 
że zatracają własne „ja”. Czy można pozwolić, 
by traktowano tam dzieci jak zabawki, wypa­
czano ich myślenie i skazywano na niewiadomą 
przyszłość bez podstawowego wykształcenia?

Bądźmy tolerancyjni zachowując przy tym 
głowę.

Gośka

A jed n ak  m ają swoje prawa
W szyscy  ży jem y na jed n e j w ielkiej kuli zw anej z iem ską. Mówi?; 

w szyscy, m am  na m yśli zarów no ludzi jak  i całe królest'" 
zw ierząt, a naw et n iektórych roślin . A b y nasze wspólne 0 
cow an ie  było  jako ś  znośne  , każda poruszająca  się, oddychaj^  
czy  po prostu  w egetu jąca  istota naszego g lobu, m usi podle9j 
m niej w ięcej tym  sam ym  praw om  (w iem y, że rów ność i sprawi* 
liw ość n iestety  nie tyczą  się co pon iektórych  m nie jszych istoJ

Nie lak dawno, w prasie i telewizji relac­
jonowano sprawę sądową pewnej pięknej su­
czki Woolfie. Woolfie co prawda nie może 
poszczycić się przynależnością do żadnej psiej 
arystokracji, lecz w którymś pokoleniu spok­
rewniona jest z owczarkiem szkockim. Wool­
fie, wraz ze swoją właścicielką, zamieszkiwała 
małe amerykańskie miasteczko Peterhead. Pe­
wnego dnia mała Woolfie na tyle wystraszyła 
listonosza, obszczekując go i samym wzro­
kiem dając do zrozumienia, że to nie wszystko 
na co ją stać, że biedak zwrócił się do miejs­
cowego wymiaru sprawiedliwości. Nie pomog­
ły żałosne prośby psinki i jej właścicielki. 
Powołując się na ustawę o niebezpiecznych 
psach, sąd/ wydał najwyższy wymiar kary
— ŚMIERĆ (przez uśpienie). Zdeterminowana 
właścicielka skazańca zebrała oświadczenia 
sąsiadów twierdząc, iż Woolfie jest bardzo 
łagodnym zwierzęciem, i złożyła apelację. Na 
rozprawie apelacyjnej pojawiła się, odwieczna 
obrończyni zwierząt (udało jej się nawet prze­
konać byłego prezydenta Lecha Wałęsę, by 
w Polsce wilki znalazły się pod ochroną)
— nikt inny tylko wiecznie piękna i młoda 
Brigitte Bardot. Sąd apelacyjny wydał wyrok 
uniewinniający (każdemu trudno byłoby się 
oprzeć wdziękom zarówno skazanej jak i jej 
obrońcy). Nawiasem mówiąc Francuzka zobo­
wiązała się nawet do adopcji, jeżeli sędzia 
apelacyjny okazałby tak samo twarde serce jak 
jego poprzednik.

W przeszłości zwierzęta również stawały 
przed sądami świeckimi. Jednak jeżeli dopro­
wadzenie oskarżonych przed sąd, np.. zwierząt 
dzikich: szczurów czy szarańczy, było trudne 
lub wręcz niemożliwe, lub jeżeli wykonanie 
wyroku nastręczało jakichś trudności, zwierzę­
ta podlegały jurysdykcji kościelnej ( egzorcyz- 
my i klątwy).

Nie mieli problemów z dostarczeniem oska­
rżonych mieszkańcy Lozanny. W 1451 starali 
się wymierzyć sprawiedliwość pijawkom, na 
salę sądową przysyłając reprezentantów gatun­
ku w garnku. Kiedy sąd orzekł winę, nakazano 
pijawkom w ciągu dwóch tygodni opuścić 
miasto. W związku z tym, że zwierzęta nie 
podporządkowały się wyrokowi sądowemu, 
rzucono na nie klątwę. Ekskomunika podobno

okazała się skuteczna, gdyż zwierzęta 
zaczęły opuszczać tamtejszą okolicę " 
szczęścia mieli mieszkańcy Burgundit. *
bezskutecznie starali się pozwać szczury* • 
niące ogromne szkody w zbiorach. Ad* i 
wi zwierząt przyznano nawet list ze .:
gwarantujący im ochronę przed kotami* *
dze na rozprawę. Szczury wolały nie O4' 
wać. . ,# |

W 1519r. wniesiono sprawę przeci'v̂ vrf 
tom. Obrona opierała się na ich P°^teS !  
działaniu polegającym m.in. na uży® 
gleby, czy mordowaniu szkodników1
moim zdaniem powinna ich spotkać jjjj( 
większa kara). Mimo tych logicznych j
przemawiających na korzyść kretów, ** 
z wyrokiem sądu, miały one dwa tyg°° 
opuścić miasto. Na wygnanie zosta^!li( 
skazane mrówki, lecz tamten ProceSh°lVjr; 
się w jak najbardziej cywilizowanych . 
kach. Mianowicie Zakon Braci 
mieszczący się w Brazylii, w 1713 
mrówki o kradzież mąki i niszczeni, 
mentów budynku zakonu. Bracia żyh
ny, a ich pobożne serca i umysły n'*^i

lift

tolerować złodziejstwa i dywersji uf 
świętego miejsca. Jako. że chrześcij3 ui 
wsze byli cywilizowanym ludźmi ('w  
potraktowano z jak największym sza 
i wyrok uroczyście odczytano nad ^  
kami. Mrówki nie chciały okazać st? ^  
czne i następnego dnia potulnie opusc* J 

tor- ^
Jak już pisałam, procesy nad p

domowymi były o wiele prostsze. v».
Francji przed sądem postawiono
żoną o zjedzenie małego chłopca. ->w. yfi
no winną zarzucanego przestępstwa +

. 1  _____: na 1,1 ana powieszenie za tylne nogi na “j-““ (yuT.ivoi.viuv SJ n*v “'‘C . 1 ̂  U%,
szóstkę prosiąt, mimo iż brały udział ■<W1ze względu na wiek uniewinniono-. ^  
na stosie spłonęła krowa, która * 
dawać mleka. ^  “

Przypadków sądów nad zwierzć 
o wiele więcej, a to dowodzi iż 
najbardziej traktowane są na równi 
Czuję się w obowiązku każdego P ^  
gdyż może kiedyś stanąć oskarż - 
świnie o morderstwo i mięsożerstw upf
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Z zeszytów szkolnych: Każdy w tej sytuacji zdobyłby bramkę, naton 

piłkarze kompletnie zaskoczyli Anglików

2

s
%

0  M E TA  - do datek  dla n ie-dorosłych  $
ul.Kaliska 35 62-700 Turek tel.(061) 848 11 04

Numer przygotowali: M ałgorzata Jankow ska, Aneta Kąciak, Konrad Klecha, Agnieszka Lichnerowicz, Lidia Łago^2 
Przemek Nowak, Joanna Ostrowska, Aneta Stefańska, Darek Szydłowski, Katarzyna Szym anowska

Specjalne podziękowania dla Ewy i Martynki.
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pIŁKA NOŻNA Liga O kręgow a

G d y b y  n i e  t a  s k u t e c z n o ś ć . . .
IUB  Turek 3 :0  (1:0) G KS S om polno

1:0 K iepura  —  1 8 ’, 2 :0  S w ę d e ra  —  4 9 ’, 3 :0  S w ędera  —  5 4 ’
UR: Delw o - S akw a  (5 9 ’ S zc zę sn y ), W itko w sk i, Ignaczak, Ircha M ., P ańczyk, K iepura, 
°drzejewski (5 6 ’ Ircha A .), Ś lig a  (7 8 ’ W o jc iech o w sk i), S w ędera, Lisik.

Naprawdę przykro było patrzeć 
 ̂*ym meczu na poczynania piłkarzy 

yKS Sompolno. Co prawda nie można 
odmówić ambicji, ale to o wiele za 

®ało, aby myśleć o uzyskaniu korzyst- 
i 8 ° dla siebie rezultatu. Proste, tak- 
^zne błędy (czytaj nieudolne krycie) 
Prawiły, że gospodarze stworzyli du- 
0  sytuacji bramkowych, z których 
.korzystali tylko trzy. Gdyby nie ta
“teąność i dobra postawa bramka- 
gości, inauguracja rundy wiosennej 
*urku wypadłaby o wiele bardziej 

0 |®zale.

Piłkarze „Tura” mieli przez długie 
momenty zdecydowaną przewagę, 
choć w swych poczynaniach nie 
ustrzegli się również chaosu. „Tury” 
zagrały mecz w „przemeblowanym” 
ustawieniu bez Ogrodowczyka, Fran­
kowskiego (kontuzje) i Kanclerowicza 
(kara za żółte kartki). Mimo to, już 
w pierwszych dziesięciu minutach gry 
na listę strzelców mogli wpisać się 
Pańczyk i Lisik, którzy wzajemnie 
wypracowywali sobie sytuacje bram­
kowe. Kolejną groźną akcję zainicjo­

wał Modrzejewski. 
Przejął piłkę na lewej 
stronie boiska i krzyżo­
wym podaniem zagrał 
do Pańczyka, a ten gło­
wą odegrał do Lisika. 
Napastnik Tura przy­
mierzył pod poprzecz­
kę, ale Wojasiński zna­
komicie to wybronił. 
W 18 minucie gospo­
darze zdobyli pierw­
szego gola. Swędera 
idealnie obsłużył 
w polu karnym Kie­
purę, który strzałem 
po ziemi w długi róg 
nie dał szans bramka­
rzowi gości. Po objęciu 
prowadzenia zawodni­
cy „Tura” uaktywnili 
się jeszcze bardziej, ale 
brakowało im precyzji. 
Trzykrotnie przed szan­
są strzelenia goli w do­
godnych sytuacjach 
stanął obrońca Sakwa, 
ale brak doświadczenia

tego młodego zawodnika sprawił, że 
dwa razy „spudłował” , a raz lepszy 
okazał się bramkarz. Najlepszy zawo­
dnik gości nie dał się też zaskoczyć 
Lisikowi po „kąśliwym” uderzeniu 
zza linii pola karnego. W 36 minucie, 
bardzo aktywny na prawym skrzydle 
Pańczyk wypracował sytuację Swęde- 
rze, ale po jego strzale drużynę gości 
od utraty gola uratowała poprzeczka. 
W drugiej połowie meczu zespół „Tu­
ra” nie zrezygnował z ofensywnej 
taktyki. Bezsprzecznie najlepszym za­
wodnikiem pola karnego był Zenon 
Swędera. Dobry przegląd pola, umie­
jętność znalezienia się we właściwym 
miejscu, a po przerwie także skutecz­
ność. Drugiego gola gospodarze zdo­
byli w 49 minucie. Obrońcy GKS-u 
popełnili błąd w środkowej strefie 
pola karnego. Sytuację próbował je­
szcze ratować wybiegiem Wojasiń­
ski, ale był bezradny wobec strzału 
Swędery, który technicznym uderze­
niem ponad bramkarzem umieścił 
piłkę w siatce. Pięć minut później 
było już 3:0. Modrzejewski z rzutu 
rożnego dośrodkowa! na pierwszy 
słupek, a Swędera wykorzystując 
swoje doświadczenie strzelił głową 
tuż przy słupku. W 65 minucie w po­
lu karnym został sfaulowany Kiepura 
i Witkowski stanął przed szansą pod­
wyższenia wyniku. Niezawodny dotąd 
egzekutor rzutów karnych, tym razem 
przegrał pojedynek z bramkarzem. 
Kiedyś przychodzi jednak taki mo­
ment, że się nie trafia. Mimo tego 
niepowodzenia gospodarze stworzyli 
jeszcze kilka sytuacji podbramko­
wych. W 6 8  minucie Kiepura przegrał

Kto pomoże 
Tomkowi

Motocyklowa Miejskiego Klubu 
* Pr °Wego .J U R ” w Turku zwraca się 

0 wsparcie finansowe na zakup 
fiaj|°cyKla klasy 1 2 5  cm sześć, dla naszego 

d 2e^° zawodnika, dwukrotnego Mis- 
Młodzików w klasie 5 0  cm

% * ' w latach 1997-1998, T omasza Śwital- 
? e 8 o .

^tli na osiągnięte wyniki sportowe jesteśmy zmu-
y i 2 jCsun^  teg° zawodnika do wyższej kategorii, tj. do 

t K(jCrn szeaC-’ a*e na'cży zakupić dla niego motocykl tej 
w Klubie takiego nie posiadamy. Ponieważ

»ie.
■ \o  riwjtalski osiąga bardzo wysokie wyniki sportowe,

Micielibyśmy zapewnić mu dalszy rozwój i osiąg-

; V T S2eJ k a tc s ° r ii-
i ^i,^„dysponujem y zbyt skromnymi środkami finanso­

w i• C z a r n y  się z uprzejmą prośbą o wsparcie finansowe
1 lUri>u i Okupie motocykla. Nasz numer konta: PKO BP 
V \ 102°2775-4125-270-1.

^ t n i a  1999 r. ____________________

Tomek Świtalski - motocyklowy talent, aktualny 
Mistrz Polski Młodzików

pojedynek „sam na sam” z bramka­
rzem. Dwie minuty później, po strzale 
Lisika, drużynę z Sompolna ponownie 
w tym meczu uratowała poprzeczka. 
W 77 minucie na indywidualną akcję 
zdecydował się Witkowski. Mijał pił­
karzy gości niczym slalomista i dopie­
ro odważna interwencja bramkarza za­
żegnała niebezpieczeństwo. Gdyby 
w tym spotkaniu zawodnicy „Tura” 
wykorzystali większość okazji do 
strzelenia goli, mogli naprawdę skute­
cznie obrzydzić gościom grę w piłkę 
nożną. Przynajmniej tego dnia. Kolej­
ny mecz „Tury” rozegrają w Zagóro­
wie. Ta konfrontacja będzie o wiele 
trudniejsza. Oby tylko była skuteczna. 

WIS

Mecz w liczbach
TUR GKS

Strzały celne 10 3
Strzały niecelne 15 2
Rzuty rożne 10 2

W ykartkowani
Żółte: Ułański, Sztuba, Łukasze­

wski (GKS) —  Śliga (TUR)

W yniki i tabe la
Liga O kręgow a

Strzałkowo —  Koło 0:1
Turek —  Sompolno 3:0
Rychwał —  T uliszków 0:3
Babiak —  Kazimierz.B 2:0
Ślesin —  Witkowo 0:2
Gosławice —  Mąkolno 2:1
Zagórów —  pauzował

1. Olimpia Koło 14 36 49: 6
2. Tulisia Tuliszków 15 33 38:13
3. Zjednoczeni Zagórów

14 31 32: 9
4. Tur Turek 15 29 3 1 :6
5. Vitcovia Witkowo 15 29 30:14
6. LKS Ślesin 15 21 25:30
7. GKS Strzałkowo 15 18 22:39
8. Sparta Gosławice 15 17 17:43
9. Nałęcz Babiak 15 14 25:45

10. GKS Sompolno 14 13 14:28
11. Polonus Kazimierz B.

15 13 22:40
12. Błękitni Mąkolno 15 9 19:29
13. Zjednoczeni Rychwał

1'5 4 16:38

L ig a  m ię d z y o k r ę g o w a  ju n io r ó w  
J u n io r z y  s ta rs i

Tur Turek —  Bzura Sochaczew 4:0 
(Rosiak R.—  2, Sakwa A.., Szałek
P-)

J u n io r z y  m ło d s i

Tur Turek —  Bzura Sochaczew 6:0 
(Lichnerowicz T.—  2, Ciszewski A. 
—  2, Misiak G., Kucharski Ł.)

T r a m p k a r z e  —  r o c z n ik  1 9 8 4

Tur Turek —  SKP Słupca 1:1 
(Piąstka K.)
LKM —  Polonia Golina 1:1 
(Poszwa A.)
R o c z n ik  1 9 8 5
LKM —  GKS Sompolno 0:0 
Rocznik 1986/ 87
TurTurek —  Aluminium Ił Konin 3:1 I 
(Łączny D., Krauze D., Śmietana j

B -klasa

Młodojewo —  Władysławów 4:0 
Brudzew —  Ostrowsko 1:2 
( Lipiński Z.)__________________
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ECHO TURKU

PIŁKA NOŻNA Po m eczach  rep rezen tac ji P o lsk i

p  W i d z i a n e  o d  n a s
kilku zawodników, którzy w trakcie (P  
dwóch spotkań nie wykazali się umiej{j 
nościami jakimi powinni wykazywać & 
reprezentanci. Jest wielu młodych r ,  
karzy w polskiej lidze, którzy powiej 
otrzymać szansę gry w reprezentacji “  
ski.

Maciej Aniołczyk —  licealista

W  przegranych  m eczach  z A n g lią  i S zw e c ją  rep rezen tac ja  Polski w łaśc iw ie  nie straciła  
sześciu  pun któw , ty lko  po prostu  je  odd ała . Na pew no nie m ożna postaw ić  zarzu tu , że  
reprezentanci n ie  ch c ie li. O ni po prostu  n ie byli w  s tan ie  w ygrać. Zaś sposób , w  jaki pad ł 
jedyny  gol d la  S zw ed ó w , m oże być sym b o lem  naszej bezradności. Od rozegranych  
spotkań up łynę ło  ju ż  tro c h ę  czasu . E m ocje  opad ły , a życ ie  to czy  się dalej. C zyte ln ikom  
naszej gaze ty  p re ze n tu je m y  o p in ie  osób  m niej i bardzie j znanych  z naszego reg ionu, 
którzy podzie lili s ię  sw o im i sp o s trzeżen iam i po m eczach  polskiej reprezen tac ji z  A n g lią  
i S zw ecją .

—  W porównaniu z pokładanymi 
dziejami, wykreowanymi w dużej mid- 
przez media, to zespół polski w J ,  
sposób zawiódł. W meczach tych 
mieli parę składnych akcji, ale prób' " 
polegał na ich wykończeniu. Grab ' 
lak, że z jednej strony niby było wideł 
zaangażowanie, ale z drugiej strony w

Mirosław Broniszewski —  starosta 
powiatu tureckiego

—  Nie spełniły się moje ciche nadzieje 
na to, że zdobędziemy co najmniej cztery 
punkty. Sądziłem, że Szwecja będzie do 
ogrania, a z  Anglią liczyłem na remis. 
Łącznie te cztery punkty usadowiłyby nas 
mocno na fotelu lidera, dając potencjal­
ną szansę wyjścia z  grupy i uczestnictwa 
w mistrzostwach Europy. Tak się jednak 
nie stało i z  ubolewaniem należy stwier­
dzić, że w dalszym ciągu drużyny narodo­
wej, w pełnym tego słowa znaczeniu, to 
my nie mamy. W obu meczach było 
widać, że to nie przeciwnicy są  tacy silni, 
tylko my jesteśmy tacy słabi. Były tylko 
fragmenty gry, które dawały asumpt do 
myślenia pozytywnego w sensie naszej 
piłki nożnej. Trener Wójcik powinien 
zastanowić się obecnie nad tym, jak zreo­
rganizować drużynę narodową, która 
spełniłaby nasze oczekiwania. Nie sądzę, 
żę to  już jest koniec nadziei, bo również 
awansować można z drugiego miejsca. 
Szwecja jest już chyba poza konkurencją. 
Natomiast nadal możemy rywalizować 
z Anglią, która ma obecnie tylko jeden 
punkt przewagi.

i niczym właściwie nie zaimponowali, to 
dobrze sobie poradzili z  polskimi p ił­
karzami. Natomiast ze Szwecją zespół 
nasz zagrał to co potrafi, a potrafi nie­
wiele. Tak chyba będzie jeszcze w naj­
bliższym czasie, że nie poradzi sobie ze 
średnimi, czy trochę powyżej średnimi 
zespołami europejskimi. Pokazanie 
w miarę dobrej gry przez 20-25 minut 
w każdym meczu to dziś o wiele za mało. 
Stąd żal, że z możliwości zdobycia sześ­
ciu punktów jest zero. Nie udało się 
nawet wywalczyć jednego czy dwóch. 
Według powiedzenia trenera Górskiego 
—  wygrywających nie zmienia się. Gdy 
to rozwiniemy, to oznacza, że jeśli zespół 
przegrywa, powinny nastąpić jakieś 
zmiany. Jest to jednak sprawa trenera, 
który musi mieć swoją koncepcję, reali­
zować ją  i być za to odpowiedzialny. 
W jaki sposób to robi, to już inna sprawa.

oto chyba chodziło. Kiedy gra się mecz 
wielkiej szansy, to „gryzie się ziemię”, 
aby wywalczyć najlepszy wynik. Jeżeli 
załamują się jedną bramką i po niej nie 
potrafią grać dalej, to po co oni wy­
chodzą na boisko? Czy chcieli , żeby 
Szwedzi sami sobie strzelili gola, abyśmy 
byli zadowoleni? W końcu czegoś ocze­
kujemy od reprezentantów, a nie tylko 
mówienia, że nie udało się i przeprasza­
my. Niech w końcu się nauczą mobilizo­
wać i coś prezentować.

ono bardzo małe. Słabiutko zagrał^ 
kowiak, który niczym się nie wyróżii 
Niezłe wrażenie wywarł na mnie I* 
chociaż ja byłem co do niego nastaw1........- a ----- - „j,
sceptycznie. Był to jednak zawodniła
ry próbował walczyć. Może ja byW 
czej widział ustawienie zespołu,
Wójcik jest trenerem, on jest z p i l ^ j
mi, obserwuje ich i wie w jaM
formie. Ogólnie można jednak
dzieć, że obecnie Polska jest za
takich drużyn jak Szwecja i Anglia’0
t o  u w a ż a m ,  ż e  j e ś l i  r e p r e z e n t a c j a b A
dobrze prowadzona i według mnie 
przez Wójcika, to mamy jeszcze
wyjścia z  grupy.

Janusz Modrzejewski —  nauczyciel 
SP 5 Michał Różycki - student

Janusz Drzewiecki 
„Sinturu”

pracownik

Piotr Schulz —  burmistrz Dobrej

—  Obydwa wyniki odzwierciedlają to, 
na co stać obecnie polską piłkę. Mimo że 
Anglicy s ą  w fazie przebudowy zespołu

Meczu z Anglią nie oglądałem świado­
mie, aby nie denerwować się grą Pola­
ków. Co do meczu ze Szwecją, to po 
przegranej trudno kogokolwiek wyróż­
nić. Jeżeli w całym spotkaniu potrafi się 
zrobić tylko jedną podbramkową sytua­
cję, z  której można strzelić gola, to trud­
no znaleźć choćby jeden plus. Oczywiś­
cie, że może nim być to, że nie przegraliś­
my 10:0. Tylko, że w tym spotkaniu nie

—  W meczu z Anglią słabo zagrał cały 
zespół. Była to gra wyraźnie nastawiona 
na grę obronną z jednym tylko napast­
nikiem, co nie mogło nam przynieść wie­
lu sytuacji bramkowych. Strzeliliśmy tyl­
ko jedną bramkę i to dość szczęśliwie. 
Natomiast w meczu ze Szwecją grając 
u siebie powinniśmy odważniej zaatako­
wać. Zespół Szwecji był bardzo dobrze 
zorganizowany w obronie i nie pozwalał 
na stworzenie sytuacji podbramkowych. 
Stworzyliśmy tylko jedną stuprocentową, 
której nie wykorzystał Wałdoch. Stracili­
śmy natomiast bramkę po błędzie Brzęcz­
ka, który moim zdaniem po meczu z Ang­
lią nie powinien wystąpić w Chorzowie, 
gdyż na Wembley „psuł” praktycznie 
wszystkie piłki. To samo czynił ze Szwe­
cją. Powinna chyba nastąpić wymiana

Mecz z Anglią był bardzo słaby *
konaniu polskich piłkarzy. Nastać1 A 
się na remis i nie udało się. 
mecz ze Szwecją pokazał, co
piłkarsko znaczymy na święcie. j  
rozbudził nadzieje kibiców, ale 1
zawodnikami nie uda się nic osa$ j |  
Jedyny, który wyróżniał się to T N , 
Bardzo słabo zagrał Juskowiak. "  ' 
było to, że od początku nie grał A. „■ 
czyk. Jest to piłkarz, który umie aj
Lubię oglądać mecze, nawet $
przegrane, ale w których jest ta 
wygrania i walczy się do końca j, 
czasem nasi biegali po boisku tak I 
robili to z obowiązku. Obecnie ((j 
w reprezentacji nikogo, kto 
„dryg” do piłki, jaki np. tria 
Citko. yłf

A

Z aw adzan ie
Czarne jest 

białe, a białe 
czarne

Trzeba przyznać, że pismo 
FIFA do PZPN wywołało wiele 
zamieszania, które spowodowa­
ne jest być może niewłaściwą 
interpretacją listu. Niewyklu­
czone, że według wersji adresa­
ta, pismo należałoby odczyty­
wać następująco: „Cześć! Dzię­
ki za to, co napisaliście do nas 
pod koniec lutego. Na początku 
marca Komitet W ykonawczy 
poczytał też sobie od niechcenia 
raport komisji mieszanej obec­
nej na zjeździe PZPN. W związ­
ku z tym jest taka sprawa, że 
kiedyś trzeba byłoby ten zjazd 
wyborczy jednak zorganizować. 
Fajnie, gdyby udało się to wam 
przed końcem świata. Jak coś 
ustalicie to dajcie znak do 
8  kwietnia (roku nie określamy).

Buźka! (czy się kom uś podo­
ba, czy nie).

Wszystko jasne i wszystko 
gra.
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PIŁKA NOŻNA
P rze d s ta w ic ie le  k lu b ó w  fu n kc jo n u jących  w  o bszarze  dzia łan ia  ko n iń ­

s k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w iązku  Piłki N ożnej spo tka li s ię  w  K leczew ie  
z  Z a rzą d e m  O kręgu . P o d czas  sp o tkan ia  rozm aw iano  o b ieżących  
p ro b lem ach , ja k  ró w n ież  za p o zn an o  się z  aktua lnym i kom unikatam i 
K om is ji D y s c yp lin y  o ra z  K om isji E w idencji i G ier. O bok om ó w ien ia  
n a jw a żn ie jszy c h  spraw , ko le jnym  w ażnym  aspektem  była in tegrac ja  
ś ro d o w is k a  p iłka rsk ieg o . M ie jski K lub  S portow y „T u r” T u re k  rep rezen ­
to w a ł c z ło n e k  Z arząd u  —  A nd rze j L ichaw ski.

Oczekiwano, że decy^lj* w  
sprawie zapadnie n a j j f y f
czajnym Zjeździe PZP^'
czasem  w  ogóle tego tenl j /
poruszono. Żeby 
wać, trzeba

C0S J fe
0  ty" 1 Z A

z w yprzedzeniem . PrzenasW?,
żeli do tego dojdzie. to

Ha
j?*
rUi

olbrzym ie zm iany,
pociągnąć za sobą odp° ̂  p

Integrowanie środowiska
—  Pana zdaniem takie spot­
kania integrują środowisko?

—  Uważam, że tak. Jako 
działacze spotykamy się pod­
czas rozgrywanych meczów, ale 
wtedy nie ma zbyt wiele czasu. 
Dopiero takie spotkania, jak to 
w Kleczewie, stwarzają m ożli­
wość dłuższego porozmawiania, 
podzielenia się swoimi spostrze­
żeniami i uwagami. Na pewno 
w noszą coś nowego i interesują­
cego.

—  Jakie więc problemy zdo­
minowały to spotkanie?

—  Szeroko poruszono temat 
podwyższenia od rundy wiosen­
nej stawek sędziowskich za me­
cze. Kluby borykają się z prob­
lemami finansowymi, a tutaj do­
datkowe koszty obciążające klu­
bow ą kasę. Dodajmy jednak, że 
te stawki nie wymyśla OZPN, 
tylko czyni to PZPN. Czy pisma 
słane w tej sprawie do W arsza­
wy coś zmienią? Osobiście wąt­
pię, aby odniosło to pozytywny 
skutek. Druga ważna sprawa, to 
niski poziom sędziowania. 
Czym niższa klasa rozgrywko­

wa, tym gorzej. Odpowiedź sze­
fa wydziału sędziowskiego pana 
Supła była taka, że dawniej or­
ganizowano w ciągu roku cztery 
spotkania szkoleniowe służące 
podnoszeniu kwalifikacji sę­
dziów. Obecnie, z braku fun­
duszy, jest jedno, góra dwa.

przygotow ania. Teraz 
w ięc za bardzo o czyn* J . 
w ać.

—  Co zatem będzie^;/,1 
nami, które adminis,^|jiP| 
znalazły się poza 
OZPN?

—  Takie drużyny 
v LZS Sv,in !

“t;

1'
.*T,
k[

II
Uniejów czy LZS Ś * * /  K  
ckie wstępnie z a d j^ y

—  Czy również dużo mówiono 
o planowanej reorganizacji na 
szczeblu okręgów?

przynależność do K0 ® ' |  
dajmy, że jest to mOz 
jest ich wybór.

V,.

— Jakie więc 
A i B oraz liga okręg0 
nu 1999/ 2000?

—  W tej s p r a w ią  / ł  
decyzje pow inny zapa‘ p C

—  Reorganizacji rozgrywek na 
szczeblu OZPN w sezonie 
1999/ 2000 jeszcze nie będzie.

bliższym posiedzeń10
Okręgu, które odbędz'e
cze w kwietniu. n

s

18 kwietnia1 Ig
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Informacja
Powiatowy Urząd Pracy w Turku 
informuje o aktualnych ofertach 
Pracy na dzień 09.04.1999 roku

1. Stolarz — 3 osoby
2. Dealer ds. ubezpieczeń

—  1 osoba 
3- Murarz —  6 osób

Kierowca ciągnika —  1 osoba
5- Pracownik fizyczny —  2 osoby
6- Tokarz — frezer —  1 osoba 
' •  Kelner —  barman —  1 osoba

Operator równiarki —  2 osoby 
Operator walca drogowego

—  2 osoby 
'3- Kierownik budowy —  1 osoba 
11 • Majster robót drogowych

—  1 o soba  
I 2- Pracownik d rogow y p rzy u k ła ­
daniu mas a sfa ltow ych  —  4 osoby 
13 Mechanik sam o cho do w y lub  ś lu- 
Sarz z upraw nien iam i spaw a ln iczy- 
1,11 (autogen, tlen, ace ty len , CO*) 
7~ Pfaca w  Z a kła dz ie  Prod. Hand-

„DREW NEX” SC., Mora- 
Wln' 9m. C eków

dodatkowych informacji dotyczą- 
Plm ° fert Pracy udzielają pracownicy 

Turku, ul. Komunalna 6 , tel. 
" p 6;46 wew. 314.
. “owiatowy Urząd Pracy w Turku 
p iż uruchomiono Terenowy

nkt Informacyjny w Turku przy uli- 
i n f f t kiej 2  ( siedziba OHP). Punkt 

ormacyjny będzie czynny w każdy 
'>Vvi-lrtek w g°dz. od 9.00 do 12.00.
- '*°nanie zadań wynikających 

stawy z dnia 14 grudnia 1994 r. 
t0̂ ru^nieniu i przeciwdziałaniu bez-

P R A C A

Śgjg
i keting usług oferowanych przez 
2 NawraCy
taktów,ą2ywanie ‘ utrzymywanie kon- 
3. pQ? 2  Pracodawcami 
dawc^ sk'Wante ofert pracy od praco-

ĉa.^ ^ z c n i cmi
ddz

negocjacji z pracoda-

pomocy bezrobotnym 
Uje Poszukującym pracy w uzys- 

6.pro 0^P9 w*ednieg° zatrudnienia
0c->a usłu§  świadczonych przez

c?aedn°cześnie PUP w Turku oświad- • że -
3 O  

!< 1  

zaP1

i r

tsi ,of?rty,n ze względu na
druku i kolportażu prasy m ogą 

Osoh an'e lub dezaktualizacji.
^k ria  bezrobotne spełniające w / w 
?'ad o tvv cc' u otrzymania skierowa- 
!% mPracy i  uzyskania dodatkowych 

ji1 w inny zgłaszać się do PUP, 
Infor kom unalna 6 , pokój nr 6 . 

^ C ty ^ je m y  również PRACODA-sjhyty o
Cy n,a W<

a 3 0dnie

'* 0  obowiązku bieżącego zgła- 
^Sżystkich wolnych m iejsc pra- 

art.12 ust. 3 ustawy
S t e f  i przeciwdziałaniu bez- 

żitii
d o jm ij  

n

|  y  ,  - U Ł I U I U I I I U

. unia 14  grudnia 1994 r. (Dz.
^ •. n rw '11 i • •. poz. 2 1 1  z  późniejszymi 

') telefonicznie lub na piśmie 
iat0 Weg °  Urzędu Pracy 

5' •  Komunalna 6 , pokój nr 6 , 
° 'a6-46 w .  314.

PODEJMĘ się opieki nad dzieckiem 
lub starszą osobą. Posiadam doświa­
dczenie. Gawrońska, od 8.00 do 
16.00, 278 53 41 lub 289 18 88. bk

MŁODA, dyplomowana pielęgniarka 
poszukuje pracy w zawodzie lub in­
nej, tel. 278 58 30. bk

PRACA w Niemczech dla kobiety 
w średnim wieku do opieki nad dwójką 
dzieci, tel. 278 13 03, wieczorem.

dk574

LO K A LE
Z A M IE N IĘ  mieszkanie 2-pokojowe 
47 mkw., piecowe, na większe z c.o., 
może być z  niewielkim zadłużeniem 
lub dopłatą. Telefon 278 34 85.

5 6 2 / jg

W Y N A J M Ę  lokal na sklep, róg W ąs­
kiej, Kaliskiej po pani Figurskiej, tel. 
278 44 36, wieczorem. 570jg

T A N IO  sprzedam lub zamienię M-5 
w Smaszewie + garaż na mniejsze. 
(062) 76 70 194. 5 6 7 / jg

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lokal na gabinet le- 
Kaliskiej 35, tel. 278 32 

dk557
karski przy ul 
38.

S P R Z E D A M  mieszkanie własnościo­
we M-4; 60,4 mkw., I piętro w Słupcy, 
tel. 0604 201 478. 13164

N IE R U C H O M O Ś C I
S P R Z E D A M  dom jednorodzinny 
w Turku, 0602 241 116. 42827

K U P IĘ  dom w Turku, tel. 278 29 16. 
43081

S P R Z E D A M  pół domu mieszkalnego 
(stan zamknięty) + gospodarczy na 
działce 10 arów, tel. 289 40 47. dK576

O B IE K T  240 mkw. —  pełne wyposa­
żenie —  nadaje się na: produkcję 
spożywczą, hurtownię, restaurację. 
+ dom 75 m kw. —  wszystkie media, 
sad. Całość na działce 0,56 ha. 
Sprzedam lub zamienię. Turek 0603 
766 984. dk493

S P R Z E D A M  lub wydzierżawię sklep 
w Turku o pow. 15 mkw. Tel. 289 47 
20 lub 0602 618 411. dk560

S P R Z E D A M  działkę budowlaną 9,20 
arów z budynkiem gospodarczym. 
Turek-Słodków Kol. Tel. 278 27 17, 
wieczorem. dk573

CAFE-BAR MAX\VELL
rozpoczyna organizowanie wszelkiego ro­
dzaju imprez okolicznościowych typu: ko­
munie, stypy, imieniny, urodziny, przyjęcia 
weselne, itp.

Polecamy dania Kuchni Polskiej na zamówienie. 
ZAPRASZAMY: tel. 278 21 47 lub 0601339 377
Posiadamy jeszcze jeden wolny termin na komu­
nię, tj. 23.05.1999 roku. mi 99

____________________
’< ć  ^  OGŁOSZENIA d r o b n e g o do 20 słów

ad res o soby nadsyłającej ogłoszenie

Z aznacz dział, 
w którym ogłoszenie 
m a się  ukazać:
□  SPRZEDAM
□  KUPIĘ
□  LOKALE
□  NIERUCHOMOŚCI
□  USŁUGI
□  NAUKA
□  RÓŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2. U iścić opłatę w  wysokości 5zł 
(w redakcji lub na poczcie). 
Uwaga: 1 kupon=1 emisja.
3. Kupon razem z przekazem 
przesłać do redakcji.

1 9 9 9  r.

SPRZEDAM lub wydzierżawię dom 
piętrowy, Turek, ul. Kolska, tel. 278 50 
66. dk572

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Szadowie Pańskim przy Masarni, 
Wiadomość: Pęcherzew 3. 43199

S P R ZE D A Ż
T A N IO  sprzedam fiata 125p, sukien­
kę komunijną z dodatkami. Tel. 278 
66 64. ‘ 568jg

F IA T  126p, 1986 r., cena 2.300 PIL­
NE! Tel. 278 32 30, po 18.00. 548jg

S P R Z E D A M  sukienkę komunijną za 
80 zł. Tel. 278 91 39. 5 5 9 / JG

D R Z E W A  I K R Z E W Y  ozdobne - nis­
kie ceny! 62-610 Sompolno, ul. W ar­
szawska 74, tel. 27 14 123. dr18163

S P R Z E D A M  siano, tel. 278 42 50.
43194

S P R Z E D A M  camping, kolumny 1000 
Wat, hakery dla barów. Tel. 0603 39 
05 49. 569JG

U SŁU G I
IN S T A L A C J E  elektryczne, montaż, 
naprawa, wymiana przyłącza WLZ. 
Tel. 278 19 26. 4 5 2 / jg

T R A N S P O R T  —  8 osób lub 1 tona. 
Tel. 278 14 67. 561 jg

M A L O W A N IE  natryskowe LEY- 
LAND, gładź szpachlowa, montaż pły­
ty kartonowo-gipsowej, glazury i tera­
koty, docieplanie budynków. Faktury 
VAT. Tel. 278 06 14 wew. 163 
0604536398. 541jg

P U H  R A P IT . Kompleksowe wykoń­
czenie wnętrz, docieplanie budynków. 
Remonty na raty. Faktury VAT. Tel. 
278 10 57. 4 6 9 / jg

M O N T A Ż  paneli, płyt rigipsowych 
oraz sufitów podwieszanych. Tel. 279 
52 60. 520jg

N A P R A W Y  i remonty mebli tapicero­
wanych. Zakład Tapicerski, os. Zapał­
czane, ul. Wołodyjowskiego 8. Tel. 
278 56 59. 553jg

R O ŻN E
O D C H U D Z A N IE  bezpieczne, skute­
czne, tel. 244 27 65, po 17.00.

1932bea

SCHUDNIJ na wiosnę, tel. 244 27 65 
po 17.00. 1932bea

MASAŻE lecznicze, tel. 244 27 65, po 
17.00. 1932bea

M O T O R Y Z A C JA

F IA T  126p, 1986 r„ cena 2.300 zł. 
Pilne! Tel. 278 32 30, po 18.00. 548jg

P E U G E O T  405 GR 1,6 E, listopad 
1989 r., elektryczne szyby, centralny 
zamek, możliwość zakupu przez ko­
mis - raty, tel. (063) 21 41 561 od 
16.00-18.00. dk554

S P R Z E D A M  samochód opel astra 
1,6, rok prod. 1993, kolor biały, cena 
19.500 zł, tel. 278 18 32. dk577

S P R Z E D A M  fiata 126p, rok prod. 89, 
kolor czerwony, tel. 21 45 090, po 
15.00. dk578

S P R Z E D A M  stara 200, oryginalny fa­
brycznie. Wiadomość: Żuki 35.

5 6 2 / jg

A U T A  powypadkowe skupuję, płatne 
gotówką, tel. 0603 222 133, wieczo­
rem. dk575

LE K A R S K IE

L O G O P E D A  umawianie wizyt tele­
fonicznie, tel. (0-63) 289 56 66, po 
20.00. dk582

R O L N IC ZE

S P R Z E D A M  kombajn zbożowy bizon 
056, kosiarkę rotacyjną i opryskiwacz. 
Tel. 278 84 77. 564jg

SOSNA
MAHOŃ

T u r e k ,  u l. M i le w s k ie g o  8  (obok tary)
“ tel. 2 78  48  07  w .283D R Z W I P A N E L E

1316/DK

Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywatne
DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBY 
UWAGA: 1 KUPON —  1 EMISJA

Td z ia ł
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 stów

1

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s

I Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przestać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam | 
| j  Ogłoszeń ul. Kaliska 3 5 ,  6 2 -7 0 0  Turek, 2 7 8 -5 3 -4 1 Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń j

11



S taro sta  tu recki

ECHO TURKU

ogłasza konkurs na stanow isko  
kierow nika W ydziału  O św iaty, 

K ultury i Sportu.

Wymagane kwalifikacje:

—  wykształcenie wyższe z przygotowaniem  pedagogicznym  lub 
uprawnienia m enedżera oświaty,
—  5-letni staż pracy w  tym  2 lata na stanow isku kierowniczym 
lub samodzielnym.

Od kandydata oczekujemy:

—  um iejętności m enadżerskich,
—  um iejętności organizowania pracy placówek oświatowych,
—  znajom ości zagadnień organizacyjnych, program owych i eko­
nomicznych ośw iaty i kultury,
—  mile w idziana znajom ość języka zachodniego.

Oferta winna zawierać:
—  pisem ną koncepcję funkcjonow ania placówek ośw iatowych 
i kulturalnych na terenie powiatu,
—  um otywowane podanie wraz z CV,
—  dokum enty potw ierdzające wym agane kwalifikacje,
—  opinię z ostatniego m iejsca pracy.

Ofertę należy składać pod adres :

Starostwo Powiatowe 
ul. Kaliska 59
62-700 Turek — do dnia 26 kwietnia 1999 roku

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 
278 58 74 wew. 23

O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni in­
dywidualnie.

:

Biuro Raj s.c. Sklep firmowy 
TUREK, Plac Wojska Polskiego 4 

tel./fax 289 17 89
Liczba zestawów promocyjnych ograniczona.
Telefon działa wyłącznie z k a rt,- ;  aktywacyjną sieci Plus gsm

AU TO RYZO W A N Y
PR ZED STA W ICIEL

Trzymaj
rękę
na Plusie

i r '

pai

OSM Turek wybiera partnera, a konkurencja nie zasypia gruszek 
w popiele

Starosta turecki
ogłasza konkurs na stanow isko  

kierow nika W ydziału A rch itektury  
i Budow nictw a.

W ym ag an e  kw alifikacje:
—  wykształcenie wyższe kierunkowe wraz z uprawnieniam i 
budowlanymi,
—  co najmniej 5-letni staż pracy na stanowisku kierowniczym  lub 
samodzielnym.

Od kand yd ata  oczekujem y:
—  dobrej znajom ości przepisów z zakresu prawa budowlanego,
—  umiejętności kierowania zespołem ludzkim,
—  znajom ości obsługi komputera,
—  odpowiedzialności i kreatywności.

O ferta  w inna zaw ierać:
—  um otywowane podanie wraz z CV,
—  dokum enty potw ierdzające wym agane kwalifikacje,
—  opinię z ostatniego m iejsca pracy.

Oferty należy składać pod adresem:
Starostwo Powiatowe 
ul. Kaliska 59
62-700 Turek — do dnia 26 kwietnia 1999 roku

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem 278 58 7̂  
wew. 23

O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni in" 
dywidualnie.

W m M

Zarząd Gminy Przykona
u l. S z k o ln a  7 , 6 2 -7 3 1  P rz y k o n a  

te l .  0 - 6 3 /  2 7 8 6 1 1 9 , fa x  0 - 6 3 /  2 7 8 6 2 2 0

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie oświetlenia uliczneg0 
w miejscowościach Sarbice i Gajówka, gm. Przykona

Z a k r e s  ro b ó t:  - n
S a r b ic e  —  1 8  s z t . o p ra w  O U S  1 5 0  W , 3 0 0 0  m b  p r z e w o d u  A s a ^ 
2  x  3 5  m m  k w . qrl
G a jó w k a  —  3  s z t . o p r a w  O U S  1 5 0  W , 2 5 3  m b  p rz e w o d u  A s a s  
2  x  2 5  m m  k w .

T e rm in  r e a liz a c j i  z a d a n ia  u p ły w a  3 0  c z e r w c a  1 9 9 9  ro k u .
Termin składania ofert upływa 28 kwietnia 1999 roku o godz. 9-3Uhj0 

Otwarcie ofert nastąpi 28 kwietnia 1999 roku o godz. 10.00 w siedz|D 
' zamawiającego, pokój nr 33.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w s,e 
dzibie zamawiającego, pokój nr 8. - 1-

Uprawniony do kontaktów z oferentami —  Jan Kończak, tei. 27°- 
19 wew. 22. .gti

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem o b o w ią z k ó w  

preferencji krajowych.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warur1*

zamówienia. . jaC(i
2. Spełniają wymogi określone w art. 22 ust. 2 ustawy o z a m ó w ie r^  

publicznych.

-------- 18 kwietnia12
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S T O P A  
P R O C E N T O W A  

T Y L K O  9 ,S %  
(nom inalna)

OD 2 4 .5 0 0
S O LE  5 5

OD 2 9 .8 0 0
S T IL E  B O , 8 5

OD 3 3 .2 0 0
now a cena

OD 2 9 .8 0 0
nowa cena

OD 3 2 .9 0 0
nowa cena

OD 3 9 .1 0 0
bogate

wyposażenie

! OD 3 8 .6 0 0
bogate

wyposażenie

SEDAN
OD 4 5 .0 0 0

WEEKEND
OD 4 7 .5 0 0

NOWE ATRAKCYJNE OPROCENTOWANIE 
W  FIAT BANK POLSKA

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

N o u u y  R e n a u l t  M 6 g a n e

Zadbaj o siebie
4 3 .6 0 0 z ł

N ow y Renault M e g a n e  jes t seryjnie w yp o sażo n y  w  ABS oraz 4  poduszki p o w ie trzn e  - 
kierowcy, pasażera i 2  boczne . Są to  na jnow sze j generacji poduszki p o w ie trzn e  SRP 
(w spółpracujące z system em  kon tro li nap ięcia pasów ). W  sw ojej klasie tylko N o w y  
R enault M e g a n e  m o ż e  z a p e w n ić  W a m  ta k  w yso k i p o z io m  s ta n d a rd o w e g o  
bezpieczeństw a!

Zaprasza Autoryzowany Partner Renault:
S p rze d a ż  sa m o ch o d ó w  n o w ych  i u żyw anych  
serw is g w a ra n c y jn y  i p o g w a ra n c y jn y  
AUTORYZOWANA ■  J H y l A M  
STACJA OBSŁUGI L M l ' I V  I  S.C.
62 -5 0 0  K O N IN , ul. Studzienna 4, tel. 24 2 -8 4 -26  
Internet: h ttp ://w w w .lam ot.com .p l

‘•kmmjit boczny koszt
K R ED YT U

24h [i RENAULT
TO PEŁNIA ZYCiA

N O W A  O FER T A
F IRMY I G R U P Y  Z A W O D O W E

•  le ka rze  •  p ra w n ic y  •  p o lic ja n c i •  i in n e

K O R Z Y S T N E  B O N I F I K A T Y  
O D  5 %

S Z C Z E G Ó Ł Y  U  D E A L E R A

*
P E U G E O T

A U T O R Y Z O W A N Y  D E A LE R  
PEUGEOT

K O N I N  u l .  T o ro w a  4 , te l .  2 4 5  7 9  79

POSZUKUJĘ
mieszkania do wynajęcia 

3 pokoje, nowe budownictwo 
(Młodych, Piłsudskiego) 

lub dom na obrzeżach miasta 
ew. os. Miranda

Kontakt: Agnieszka Siama 
Tel. 288-34-88 

Poniedziałek-Piątek 
od 9.00 do 16.00

ICHO TURKU ICHO TURKUA dres redakcji:
ul. Kaliska 35, 62-700 Turek, 

te l. 289-18-88, te l./fax 278-53-41
p ła z u je  się od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. 
tt/10 na ê9  Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji w Europie 

cnodniej (nagroda 11 stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego H' 1996 roku u Poznaniu tnagroda „Głosu Wielkopolskiego

k̂ DAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul, Spółdzielców 3
REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Jarek
REDAGUJE ZESPÓŁ: Zbigniew Bartosik, Andrzej Tyczyno, Wiesław Klecha, Katarzyna Czapla, Bogdan Kolenda, 

Piotr Perliński, Anna Chadaj, Anna Zawadka.
D2lAŁ REKLAMY I KOLPORTAŻU — 278-53-41 Piotr Paździor 0601 75-82-89, specjaliści d/s reklamy: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak

BIURA REKLAM, OGŁOSZEŃ: — Księgarnia „Bestseller", ul. 3 Maja 2, — Księgarnia „Bestseller", ul. 650-lecia 10.
„  Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za ireść ogłoszeń nie odpowiadamy. 
yNTO;P': BSoffurek 16101120-8555001-71202-27-001-1 NIP 665-000-11-48 ISSN 1232-1052. INDEX 357596DRUK: Drukarnia Poznańska— spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 16

18 ktyj

Państwowa 
Szkoła Muzyczna 

I st.
im. W itolda L utosław skiego  

w  Turku

ogłasza zapisy do klasy pie­
rwszej w  roku szkolnym  
1999/ 2000 o specjalnoś­
ciach:

* instrumenty dęte - klarnet, 
saksofon, trąbka, puzon, fagot, flet

* fortepian
* akordeon
* instrumenty smyczkowe
* skrzypce
* perkusja
* gitara

Zapisy do szkoły przyjm owa­
ne będą do 27 maja 1999 roku 
w  Państwowej Szkole M uzycz­
nej I st. im. W itolda Lutosławs­
kiego w Turku, ul. Kolska 2, 
codziennie w  godz. 8 .0 0 - 1 5 .0 0 ,  
tel. ( 0 -6 3 )  2 7 8  4 2  4 6  . 1824/DK
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HURTOWNIA ŚRUB

M ^ i i n r
62-571 Stare Miasto k. Konina, ul. Ogrodowa 9 

tel. (0-63) 241-60-12, fax (0-63) 241-60-13

WYKONUJEMY USŁUGI CYNKOWANIA Brzeźno k. Konina, ul. Sosnowa 20 
tel. 241 41 48

MIGRENY, szum y
w  uszach, niedosłuch, o czy sz­
czanie kanałów słuchow ych, 
katary, anginy, zawroty g łow y, 
klimatterium - usuwam y m eto­
dą św iecow ania Indian Hopi.

SEKSUOLOG - porady 
przedm ałżeńskie, m ałżeńskie  
i inne osob iste problem y. 
W iek różny.

W  H IP N O Z IE  usuwam y  
nałogi, alkoholizm , papierosy, 
depresje, stresy, lęki, otyłość, 
nadpobudliw ość, jąkanie, m o­
czen ie nocne, trudności w  nau­
ce, kłopoty z pam ięcią, szyb ­
kie zapam iętyw anie.

PSYCHOLOG - psycho­
analityk wysłucha Cię, wypro­
wadzi z kłopotów, pomoże od­
zyskać wiarę w siebie.

KRĘGOSŁUPY - skrzy­
wienia u dzieci, skolioza, rwa 
kulszowa, stawy, reumatyzm, 
masaże pourazowe - mistrz 
kręgarz.

C E N T R U M  M E D Y C Y N Y  
N A TU R A LN E J

Turek, ul. K a liska  35, 0 9 0 -6 7 6 -0 2 4
po godz. 20.00  (062) 764 92 80

___________________________________________________________ 467 i  j G_

O g ło szen ie  o przetargu  
K opaln ia  W ęg la  B runatnego  

„A d a m ó w ” w  Turku
ogłasza przetarg ustny na sprzedaż nw. nieruchomości: 

we wsi Kuźnica Janiszewska, gm. Brudzew, dz. nr:
43/ 3 o pow. 0,14 ha — cena wywoławcza — 380,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
45/ 3 o pow. 0,28 ha — cena wywoławcza — 747,00 zł, tj. 2/3 rzeczywistej wartości, 
49/ 3 o pow. 0,37 ha — cena wywoławcza — 987,00 zł, tj. 2/3 rzeczywistej wartości 
52 / 3 o pow. 0,13 ha — cena wywoławcza —353,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
53/ 3 o pow. 0,38 ha — cena wywoławcza — 1.013,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
54/ 3 o pow. 0,37 ha — cena wywoławcza — 987,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości,

we wsi Skarbki, gm. Władysławów, dz, nr:
342 o pow. 0,16 ha — cena wywoławcza — 447,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości,
343 o pow. 0,37 ha — cena wywoławcza — 1.133,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
207 o pow. 1,16 ha — cena wywoławcza — 3.173,00 zł, tj. 2/ 3 rzeczywistej wartości,

we wsi Kamionka, gm. Władysławów, dz. nr:
47/1 o pow. 0,44 ha — cena wywoławcza — 1.240,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
48 o pow. 0,40 ha — cena wywoławcza — 1.227,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
52 o pow. 0,42 ha — cena wywoławcza — 1.300,00 zł, tj. 2/ 3 rzeczywistej wartości,
55 o pow. 0,18 ha — cena wywoławcza — 687,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości,
56 o pow. 0,15 ha — cena wywoławcza — 587,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości,

we wsi Chylin, gm. Władysławów, dz. nr:
247 o pow. 0,19 ha — cena wywoławcza — 607,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
276 o pow. 0,26 ha — cena wywoławcza — 787,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
299/ 2 o pow. 0,02 ha — cena wywoławcza — 67,00 zł, tj. 2 /3  rzeczywistej wartości, 
290 o pow. 0,36 ha — cena wywoławcza — 1.060,00 zł, tj. 2 / 3 rzeczywistej wartości, 
503 / 7 o pow. 0,59 ha — cena wywoławcza — 4.425,00 zł,
506/ 8 o pow. 0,24 ha — cena wywoławcza — 1.005,00 zł,
506/10 o pow. 1,14 ha — cena wywoławcza — 8.330,00 zł,

we wsi Pęcherzew, gm. Turek (grunty i zabudowania po byłym gospodarstwie 
kopalni):
dz nr 529/ 2 o pow. 0,59 ha, dz. nr 529/ 3 o pow. 2,72 ha + we wsi Warenka — dz. nr 
40/8 o pow. 1,30 ha, dz nr 39/2 o pow. 0,14 ha wraz z istniejącymi na ww. 
nieruchomościach zabudowaniami, tj. budynek inwentarski i mury budynku gospodar­
czego — łączna cena wywoławcza ww. nieruchomości wynosi 37.349,31 zł, tj. 2 / 3 
rzeczywistej wartości.

Bliższych informacji dotyczących przetargu udziela Dział Miernictwa Geologii i Gos­
podarki Gruntami w siedzibie Dyrekcji KWB „Adamów” w Turku, II piętro, pokój 218, tel. 
278 73 82.

Przetarg odbędzie się 28 kwietnia 1999 roku o godz. 10.00 w pokoju 218 (siedziba 
Dyrekcji).

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie kopalni 
najpóźniej w dniu przetargu.

Kopalnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

F. 29

GINEKOLOG-POŁOZNIK
lekarz Dorota Wiesiołek 

USG - SONDA DOPOCHWOWA 
(badania ciąży i ginekologiczne) 

osiedle Miranda 13, tel. 278 47 83 
czwartki od 15.30 

w inne dni po uzgodnieniu na telefon.
42659

TABU
t

*

" H E T  

TOWARÓW 
ul. Graniczna 1, Turek, 

czynne 24h

TEL. 0 6 0 1  7 7  6 3  9 2 , 0 6 0 Y ? 7 2 *5 8 7 7

Usługi w zakresie:
□  pro jektow ania
□  n adzorów  budow lanych
□  wszelkich ro bót budow lanych  

i rem ontow ych

W yd o ję  fo k p u ry  V A T

„ A N T C Z A K ”
u l. W ieniawskiego 1 9 , T u re k  

teł. ( 063)  289 13 62

D YPLO M O W A N Y
E N E R G O TE R A P E U TA  I M A SA ŻYSTA

znany w  kraju i za gran icą

K R Z Y S Z T O F  P A W L A K
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń 
— szybkie rozpoznanie

K O M PLEK SO W E N A STA W IA N IE  
K R ĘG O SŁU PA , Z IO ŁO LEC ZN IC TW O
26-letn ie dośw iadczen ie  gw arantuje  

Państw u fachow ość, 
d użą  skuteczność i zdrow ie

Tel. dom . 0 601 57 32 99
O D P R O M ią N IA N IE  M IE S Z K A Ń  

I B U D Y N K Ó W  H O D O W L A N Y C H , 
S Z U K A N IE  W O D Y , S T U D N I — 100 proc.

K
O

ŁO WYPOSAŻENIE

SKLEPÓW
■  ul. 3 Maja 106
g |te l/fa x  272-37-68

h - - 1 > 5 /  •
fy - T  3 — 4 )

SKLEp 1 0 .0 0 -18.00

Soboty - po uzgodnieniu

III, Papierska M, Piątek
U S Ł  U G I P O G R Z E B  O  W E

Dyiur całodobowy: TUREK
tel. (0 6 3 )  278 41 25 ul. Legionów Polskich 1/45 

(0 601) 87 16 90 oraz ul.Podudiowne 16 w godz, 8.00 • 15.00

18 kwietnia 19&r'14
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Krzyżówka nr 15
Litery z pól oznaczonych cyframi od 1 do 13, 

czytane kolejno, utworzą hasło. Dla Czytelników, któ­
rzy nadeślą pod adresem redakcji: ul. Kaliska 35, 
62-700 Turek do 19 kwietnia poprawne rozwiązanie, 
rozlosowane zostaną nagrody niespodzianki. Nagro­
dę za rozwiązanie krzyżówki nr 12 'wylosowała Kinga 
Zawada, Russocice 15, 62-710 Władysławów. Na­
grodę za rozwiązanie krzyżówki nr 13 wylosował 
Magdalena, Kokot, ul. Browarna 3/29, 62-700 Turek
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W  NIEJ PŁACISZ PIENIĄDZE

TAK Z PIĘKNYM 
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COS NIE­
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N O W O Ś C I D V D
« .̂c IOSEM wyst.: Jean-C laude van Damme Rosyjska mafia zamierza wprowadzić
•' s'v,!**'v---- --------- ------'■ ----------*----------- ystów: mikrobombę. Międzynarodowe

:go nie dopuścić. Bez rezultatów. Wtedy 
ik, który nie boi się walki. Na ulicach

św ia to w y  czarny rynek marzenie terrorystów":” mikrobombę. Miedzynarodow 
ij;°V wywiadowcze robią wszystko, by do tego nie dopuścić. Bez rezultatów. Wted 
HoJ*enie pojawia się Marcus Ray - człowiek, który nie boi się walki. Na ulicach 
Stf(> onSu wybucha wojna m iędzynarodowych tajnych służb z potężną organizacją 
^  tystyczną. Marcus Ray jest jedynym  człowiekiem, który wie jak ją  wygrać.

g Ą S P z n .
°2YCZALNIA kaset video

n  2 . ™ > - 2 0 . ' 
n  2 . 1  - 7 . '  

l a  1  3  . ° ° -  - T B . '

Najtańsze

TAXI ZERO
lei. 278 00 00
(przy „Filipinkach”)
Dojazd na telefon • gratis! 

jRabat dla stałych klientów

‘6tnia 1999 r.

IN F O R M A TO R  „ E C H A ”
Pogotowia

Ciepłownicze — ul. Wyszyńskiego 10, tel. 278 41 
78
Energetyczne — Górnicza 14, tel. 278 42 20 
Gazowe — Polna 4, tel. 992 
Policyjne — ul. Legionów Polskich, tel. 997 
Pogotowie Ratunkowe — tel. 999
Straż Pożarna — tel. 998 
Szpital — Zespól Opieki Zdrowotnej, ul. Poducho­
wne 1, tel. 278 45 50

Apteki

Od 10.04 do 16.04 ul. Kaliska 
Od 17.04 do 20.04 ul. Skladkowskiego

Punkty Pomocy Wieczorowej 
Gabinet zabiegowy — codziennie do godz.
20.00, tel. 278 45 50 wew. 265
Poradnia ogólna — od poniedziałku do piątku, 
do godz. 18.00, tel. 278 44 40 
Gabinet Stomatologiczny — ul. Armii Krajowej 
11, tel. 278 48 51
Poradnia Wychowawcza i Zawodowa — tel. 
278 50 06

Kościoły
Parafia Rzymskokatolicka Najświętszego Serca 

Pana Jezusa

msze święte: godz. 7.00, 8 .30 ,10 .0 0 ,11 .30 ,13 .0 0 ,

18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej Barbary

msze święte: godz. 8.00, 10.00, 11.30, 13.00,

16.00, 18.00

Kino „Tur”
16 — 29.04 „Ogniem i Mieczem ”  Polska 

15 1. Godz. 16.30, 20.00 
(soboty i niedziele - 10.00, 16J0, 20.00)

Reż. Jerzy Hoffman. Wyk. Izabella Scorup- 
co, Michał Zebrowski, Krzysztof Kowalewski 
i inni.

Adaptacja powieści historycznej Henryka

Sienkiewicza. Wick XVII, kresy wschodnie: 
polski poseł wracający z Krymu jest świad­
kiem potyczki na stepie, włącza się do walki 
i ratuje życie pułkownika Kozaków. Ten jed­
nak przygotowuje powstanie przeciw Rzeczy­
pospolitej.

Miejski Dom Kultury
20.04 godz.17.00 — Festiwal Przebojów Star­
szych Nastolatków

Miejska Biblioteka Publiczna w Turku 
uprzejmie informuje, że w m-cu kwietniu 
br. odbędą się następujące imprezy literac­
kie:
1. Spotkanie z dr medycyny Panem Stani­
sławem Szponderem - członkiem ZLP i Unii 
Polskich Pisarzy Lekarzy. Obecnie pełni funk­
cję prezesa Oddziału Wojewódzkiego Związku 
Sybiraków w Kaliszu.
Odbędą się dwa spotkania: dla uczniów Ze­
społu Szkól Zawodowych oraz dla członków 
naszego Kola Związku Sybiraków i zaproszeni 
lekarze.
Temat spotkań - „Sybiracke losy zesłańca” 
Spotkania odbędą się w dniu 21.04.1999r. 
o godz.11.30 dla uczniów i o godz. 17.00 - dla 
dorosłych w Czytelni MBP.

' PRODUKCJA 
I HANDEL 
I USŁUGI 
SŁUŻBA ZDROWIA
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Ż y c z e n i a
Z  okaz ji urodzin kochanem u  

M ic h a ło w i d u ż o  s z c z ę ś c ia  w  ż y c iu  

o raz wytrwałości w  dążen iu  do celu 

życzy kochająca żona
Z o k a z ji  z a r ę c z y n  D o ro tc e  i 

Waldusiowi wszystkiego najlepszego 
n a  n o w e j d ro d z e  ż y c ia  

składa Ewa
Z o k a z ji  z a w a r c ia  z w ią z k u  

m a łż e ń s k ie g o  K a ta rz y n ie  A d a m c z y k  i 
J a n u s z o w i B a c z y ń s k ie m u  
w s z y s tk ie g o  n a j le p s z e g o  
życzy chrześniaczka

c f

( 0

W  d n iu  u r o d z in  H e n r y k o w i  
Iz y d o r c z y k o w i d u ż o  s z c z ę ś c ia  i  r a d o ś c i.  

N ie c h a j  s m u te k  i  z m a r t w ie n ie  n ig d y  
w  s e r c u  tw y m  n ie  g o ś c i  

Tego Ci życzy pracownica

KUPON na bezpłatne życzenia^

Imię. nazw isko, adres, tel.

K upon  należy wypełnić drukow anym i literami, wyciąć i przesłać lub do­
starczyć o sob iśc ie  do  Red. ..Echa Turku": 62 -700  Turek. ul. Kaliska  35 

Redakcja nie odpowiada za treść życzeń.
Życzenia anonimowe i uznawane za obraźliwe nie będą publikowane.

BARAN: 21.03.-20.04. Podjęcia waż­
nej decyzji nie odkładaj na dalsze dni, bo 
to nic nie da, a wręcz przeciwnie —  spo­
woduje więcej kłopotow. Teraz jest dob­
ry czas na załatwianie spraw, szczególnie 
urzędowych. W  końcu tygodnia miła 
wiadomość z dość odległych stron.

BYK: 21.04.-21.05. Sporo nowych 
osób wokół Ciebie, rozmowy, spotkania 
towarzyskie. Nie zabraknie okazji do 
wspomnień, ale także pojaw ią się propo­
zycje zawodowe, możliwość nawiązania 
interesów. Korzystaj z okazji, bądź ot­
warty na propozycje.

B L IŹN IĘT A : 22.05.-21.06. Znaczna 
poprawa nastroju i przypływ energii 
sprawią, że znacznie wykroczysz poza 
granice swoich kompetencji. Dużo zys­
kasz w oczach szefostwa. Nie obejdzie 
się bez pochwał. Korzyści finansowe 
niewykluczone.

R AK : 22.06.-22.07. Kłamstewka
i nieczyste zagrania mogą ujrzeć światło 
dzienne. Trzeba będzie trochę pogimnas- 
tykować się przed partnerem, bo szydło 
zawsze wyjdzie z worka. Zacznij powoli 
szukać strategii obrony i drogi do na­
prawy błędu.

L EW : 23.07.-22.08. Znaczny przy­
pływ energii sprawi, że to co dotychczas 
wydawało się skomplikowane obecnie 
rozwiążesz bez problemu. Dobre samo- 

oczucie sprawi też, że będziesz tryskał 
umorem, dzięki czemu zyskasz znacz­

nie większe grono przyjaciół.

PANNA: 23.08.-22.09. Nieoczekiwa­
ne wydarzenia sprawią, że zmienisz nie­
co swoje plany. Może to skomplikować 
Twoją sytuację rodzinną, jednak  propo­
zycje, które otrzymasz będą tak kuszące,

że pozwolisz sobie na odrobinę szaleńst­
wa. Nie zapominaj jednak o ważnych 
uroczystościach rodzinnych.

W AGA : 23.09.-22.10. Spowolnienie 
działań za sprawą nie najlepszego samo­
poczucia. Nie martw się jednak na zapas 
—  ten stan będzie chwilowy i już wkrót­
ce znów zabłyśniesz intelektem i oczaru­
jesz szefa do tego stopnia, że niespodzie­
wanie podniesie się stan Twojego konta.

S K O R P IO N : 23.10.-22.11. Czy nie za
dużo czasu poświęcasz pracy zawodo­
wej. Partner czuje się nieco osamotniony, 
a jego cierpliwość na wyczerpaniu. Czy 
to tylko poczucie obowiązku, czy nad­
gorliwość? Pomyśl chociażby o kwiatach 
lub drobnym upominku.

ST R Z E L E C : 23.11.-21.12. Twój or­
ganizm zacznie domagać się wytchnienia 
po ciężkiej harówce. Może pora już po­
myśleć o letnim wypoczynku. Jeśli nie 
jest to jeszcze możliwe postaraj się cho­
ciażby zmienić niektóre nawyki, szcze­
gólnie żywieniowe.

K O Z IO R O Ż E C : 22.12.-20.01. Choć 
poczujesz się zmęczony staraj się nie 
odkładać żadnych ważnych spraw na 
później, gdyż niektóre z nich są  po prostu 
nie do odrobienia. Bliska osoba pragnie 
szczerej rozmowy z Tobą. Postaraj się 
być nie tylko dobrym słuchaczem, ale 
także pocieszycielem.

W O D N IK : 21.01.-20.02. Na horyzon­
cie nowa, interesująca, z widokami na 
przyszłość, znajomość. Ta sytuacja wnie­
sie sporo radości w Twoje życie. Nie 
zapominaj jednak o obowiązkach, szcze­
gólnie w pracy zawodowej. Naglących 
terminów nie można niestety przełożyć 
na później.

RYBY: 21.02.-20.03. W pracy bez 
kłopotów, ale i też bez powodów do 
zadowolenia. Po prostu zwykła codzien­
ność. Gwiazdy nie kuszą Cię teraz do 
wprowadzania znaczących zmian 
w Twoim życiu. Niemniej, szczególnie 
w dni weekendowe nie zabraknie powo­
dów do radości.

Zgony
D obra
Alicja Pacześna, Leokadia Pokrewiecka  
B ru d zew  
Ryszard Rosiak, Sabina G rązel 
K aw ęczyn
M arianna Kołata, Janina Górska 
M alanów
Anna Zaw adeusz, Bolesław M ulawska, W ładysław  W łodarczyk  
T u liszkó w
M arianna W alczak, Stefan Ciepliński 
Turek
M arek Wypiór, Stanisława Janeczek, Stanisław a Serafińska, Bolesław.M acikowski 
A nna Ptasińska 
U n ie jó w  
Stanisław Łysiak 
P rzyko na  
M arianna Trzeciak

Urodzenia
Dam ian W aw rzyniak, M ateusz Kołodziejczak, Szym on Jacek W erbiński, 
Sandra Dźesika Kędzia, Bartosz M arszałek, Arkadiusz G rzelczak, 
W eronika Bocian,Gabriela M aria C hęclew ska, Kamil Józef Łukasik, 
Bartosz Krzysztof Woźnicki M ateusz Janaszczyk, Dżesika Serbin, 
Justyna M arszał, Dominika Olejniczak, Dominik Bartczak

Śluby
Brudzew
Ew a Sobczak i W iesław  W itkowski 
Tuliszków
Monika W aw rzyniak i Zbigniew  Maćkowski 
Uniejów
Agnieszka Kwiatosińska i M arek Krzesłowski, G abriela W ronowska  
i Przem ysław  Kilan.Anna Szkopik i Paw eł Jach

Boje
o przyszłość 
miasta i powiatu

"ia

Często losy imperiów i całych cywilizacji 
rozstrzygały się na odległych od centrów po­
lach bitew, kiedy to mocarni rywale wydzierali 
sobie zwycięstwo w miejscach nikomu wcześ­
niej nieznanych. Kto bowiem słyszał przed 
danym wydarzeniem o jakichś Waterloo, Bo­
rodino, czy takim Maastricht? Podobnie ma się 
chyba rzecz i z dramatyczną rywalizacją 
o turkowską mleczarnię dwóch serowarskich 
potentatów - Bongrain’a i Hochlandu. A wyda­
je się, że dzięki tej rywalizacji, a w zasadzie 
dzięki zainwestowanym pieniądzom po jej 
ukończeniu, decyduje się w jakiejś mierze 
przyszłość naszego regionu. Kto w centralach 
tych europejskich koncernów słyszał wcześniej 
nazwy takich miejscowości jak Kowale, Pia­
ski, Drozdów czy Tuliszków? Oto w kwiet­
niowe południe przed wiejską szkołą gdzieś 
w gminie Świnice, kornie czekają przedstawi­
ciele Bongrain’a - Bernard Derien i Hochlandu 
- Witold Tomaszewski. A w środku, po wy­
słuchaniu ofert obu możnych firm, decydują
0 wyborze miejscowi rolnicy.

Tak będzie jeszcze przez ponad trzy tygo­
dnie, dzień po dniu chłopi z regionu spotykać 
się będą z przedstawicielami obu koncernów, 
a za kilka tygodni (gdzieś w czerwcu) walne 
zgromadzenie spółdzielców podejmie ostate­
czną decyzję i opowie się za którąś z firm. 
Myślę, że tak będzie. Bo inaczej...?

Na razie chłopi z turkowskiego pobierają 
lekcję ekonomii - a główne pytanie brzmi - kto 
zainwestuje w miejscowe mleczarstwo (i re­
gion) ponad 40 min złotych. Jak to z wy­
czuciem chwili zauważył Kazimierz Warszew­
ski - znaczący producent mleka w regionie - 
„podejmowana jest historyczna decyzja, raz na 
całe życie” . Tak to właśnie jest Szanowny 
Panie Kazimierzu.

Inną, równie strategiczną batalię o losy 
lokalnej gospodarki toczy kierownictwo turk­
owskiego „Spotem” . Jak na razie skutecznie
1 z dużą doz^ myślenia perspektywicznego 
zabiega o przychylność miejscowego klienta. 
I słusznie postępują nasi spółdzielcy - spożyw­
cy. U wrót, a w zasadzie na osiedlu Wy­
zwolenia czai się niebezpieczeństwo w postaci 
sprzedanego bez wyobraźni terenu pod hiper­
market. Obecnemu kierownictwu Urzędu Mia­
sta wydaję się, że ewentualne powstanie takiej 
placówki pozostanie bez wpływu na poziom 
aktywności gospodarczej w mieście. A prze­
cież przykład miasteczek na Zachodzie (a 
zwłaszcza w Stanach) „obdarowanych” przez

los hipermarketem, zamieniał ich główne u 
w handlowe pustynie. Wydaje się, że w a . 
miasta z większą troską powinny na ten 
lem spojrzeć. Brak wyobraźni może okazao 
w skutkach dramatyczny. j

Z pewnością będzie to jeden z istolnL  
problemów do rozwiązania przez powsMJA 
Turecką Izbę Gospodarczą. A to, że P0'j,s,iajcii 
wydaje się być już pewne. To z pewność'^,
kolejne pole batalii o przyszłość region11,^. . 
dzisiaj jesteśmy troszkę z przodu przed^j. \
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cznymi, geograficznie bardziej uprzywilej 
nymi powiatami. Również i ten bodziec 
nien lokalnych przedsiębiorców 
do rychłej realizacji tej idei. A jest już n 
blisko. „sii

Zupełnie w innych realiach rozgry'v%,ti 
kampania o przyszłość turkowskiej g o ^ J 1 
w przypadku sprzedaży PAK-u, w który 
proc. udział wykupił giełdowy 
Trochę smutno dowiedzieć się, że i r . p  
dzianego miliarda dolarów, jakie ta 
inwestować planuje w pakowskie elekh ^  y„ 9| 
ponad osiemset! milionów przypadnie
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nów. Do Adamowa trafią resztki. ..j j i; L  (Ig;
Nasuwa się pytanie - czy aby ba,ai' 

pieniądze nie przeputaliśmy w 
strajkach przeciw holdingowi kopalni <e 
wni jeszcze na początku lat 90-tych? N0) lj
się nie wróci - jak mawiają Czesi.

Osobliwy natomiast bój o fragmenl
skiej gospodarki zaczął toczyć nasz 
Marczewski. Oto po „finezyjnie” P u, 
dzonym wywodzie prawniczym do# (£
wniosku, że zamieszczanie b e zp ta in ^ y
szeń w nie łubianym przez siebie V '
jest nie tylko niemoralne, ale i prawni* % ,,Stk 
dne! Trzeba płacić - powiada poseł. * 0d;
jąc tylko, że pieniędzmi podatniku^i (,t)i|nw ty t 
o tym szerzej w innym miejscu, ale f

t i'Jl
w '2 l

snucia refleksji nad tym w jakich 10 Pi; fif. \ .  ^i, 
nych miejscach decyduje się przy^jrjęn 
go miasta, pozwolę wyrazić sobie ob^j(\ ^ 0^  
naszej wspólnoty komunalnej. 
bowiem, że prawniczy wywód i uza, p.
wzmiankowanej decyzji przygoto'v‘! f
wna Pani Radca Urzędu, a wcześniej u f  IŁ hta 
ZOZ-U. Po :i-----I lekturze p u b lik o w a n e g o ^  
tu, a zwłaszcza uwzględniając jego

mniy i ^prawniczą jakoś mniej dziwi 
długów ciążąca doktorowi Beu v|]l,.. 
„rady”  dzisiaj udzielane burmisti^T $
tej samej próby co decyzje w szp»‘
by się powiedzieć.

A nd^J


